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Oena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszczo
na w  nagłówku Gazety Narodowej.

L w ów  d. 26. stycznia.

Jak  wiedawno temu półurzędowa Budapest. 
Corr. wystąpiła niespodziewanie z wiadomościami 
bardzo w^jetuaemi, tak obecnie znów półurzędowa 
Poltt. Corresp. — jak nam to jnż wczoraj tele
grafow ano— radzi n i e  u f a ć  p o k o j o w y m  
z a p e w n i e n i o m .  Ponury obraz obecnej sytu
acji daje mianowicie berliński korespondent Pol. 
Corr., którego przecież nie można pomówić, aże
by miał słnżyć jedynie agitacyjnym zamiarom ks.
kanclerza. Oto co pisze :

„Te same dzienniki, które z powodn rewo- 
lncji w Bnłgarji dowodziły przekonywająco, że 
Niemcy tak z moralnego jak politycznego stano
wiska miały obowiązek przyjść w pomoc ks. Ale
ksandrowi Batteńberskiemn, nawet z narażeniem 
się Rosji, te same dzienniki stawają teraz na sta
nowisku niemieckiego kanclerza i z nim razem 
w sprawie bnłgarskiej zapytują te ra z : „Czemżeż
jest dla nas Heknba?" Słowa ks. Bismarka mają 
być teraz użyte do zwalczenia go własną jego 
bronią — Dzienniki owe powiadają bowiem, że 
ks. Bismark przyznał sam, iż Niemcy potrzebują 
obrony tylko wobec Francji, a ze strony Rosji 
nie lftają się niczego obawiać. Takie i tego ro
dzaju argumentacje nie mają nic do czynienia z 
położeniem, jakiem  ono jest rzeczywiście, i nic 
w niem nie zmienią. W decydujących kołach po
litycznych uwaźanein jest ono za poważne i w o- 
wych kołach panuje duszne powietrze, jakby przed 
bliską jnż bnrzą. Owe koła przyznają wprawdzie, 
że bnrza ta, jak wiele innych, które w ostatnich 
latach zaciemniały horyzont polityczny, moie się 
znown rozejść, co też jest życzeniem ogólnem, a- 
toli nie tają sobie, że ciemne punkta, które od 
dłuższego już czasu obserwowano pilnie, zebrały 
się powoli w groźną chm urę, która w obecnej 
chwili bardzo jnż nisko i ciężko zawisła nad 
Europą. — To też możnaby ubolewać nad wybu
chem nawałnicy, ale me zaskoczyłaby ona nikogo.

„Jls. Bismark ma wielu przeciwników, ale 
żaden z najzaciętszych jego nieprzyjaciół nie mógł 
nigdy o nim powiedzieć, aby był mężem małego 
dncha. Dlatego też również trndno usprawiedli
wić, jak wytłómaczyć to, że nie dość należycie o- 
eeniono jego ostrzeżenia. Pokojowy ton, w jakim 
od dni kilkn odzywa się prasa francuska, nie 
przyczynił się do uspokojenia opinii, bo przecież 
wydano ogólne hasło: „Spokój i umiarkowanie!*
To też cnwilowe zachowanie się prasy francuskiej 
nie łudzi nikogo, ani Francuzów samych ani 
jłiemców, tem mniej, że nadeszły do Berlina 
wiadomości, iż ze strony Francuzów na granicy 
piemiecko-francnskiej czyuią się nieZwykł0 przy

gotowania na szersze rozmiary. Chodzi teraz o to, 
czy rząd francnski zechce i bedzie w stanie dać 
odpowiedź uzasadniającą i usprawiedliwiającą do
statecznie uwe niezw ykłe środki nŁ granicy Nie
miec."

Zdawałoby się z ostatniego ustępu powyż
szych uwag, że korespondent wie jnż lub przewi
duje jakieś zapytanie ze strony Niemiec do Fran
cji, dla czego się wojska francuskie aa granicy 
niemieckiej koncentrują — a tymczasem wszystkie 
dzienniki chórem nazywają bajką odnośne donie
sienie Daily News, pomimo, że angielski ów or
gan trwa poniekąd przy swej rewelacji.

Tylko co do wywozu koni, zapowiada urzę
dowe bióra Wolffa, wydanie ewentualnego zakazu 
ze strony Niemiec, lecz zakaz taki n>e mógłby 
jeszcze budzić wielkich niepokojów, gdyż zakaz 
podobny był jnż wydanym raz w r. 1877, pomi
mo, iż się nie zanosiło wcale na wojnę.

Przeważną część alarmów niemieckich nale
ży przeto odnieść koniecznie częścią do agitacji 
wyborczej, częścią zaś ao speknlacyj giełdowych, 
które korzystając z ogólnej niepewności, znowu 
się ożywiły i hołdują emocjom gry ryzykownej.

Jenerał B e c k  ma po śp. jen. Mondln zo
stać pierwszym jeueral-adjntantem  cesarza. Ko- 
mendernjący na Morawie jen. R e i u i a u d e r  ba
wi obecnie we Wiednin, ma on po jen. Beckn 
zostać szefem jlnego sztabu i właśnie toczą się 
z mm narady co do stanowiska i kompetencji 
tej posady.

B udap. Tagblati donosi, że wiadomość, ja 
koby hr. Anrelemu D e s e w  f f i e m n  ofiarowano 
tekę skarbu, on jednak kilk&kroć oświadczył, że 
do gabinetu Tiszy wstąpić nie myśli, jes t mylną, 
gdyż jemn teki wcale nie ofiarowano, więc też 
odrzucać jej nie mógł.

Z Pesztu rozniosła się wiadomość, źe na
znaczone na środę (dzisiaj) wspólne posiedzenie 
węgierskiej i kroackiej komisji regnikolarnej, zo
stało odroczone z powodn ’ nagłego powołania mi
nistra T i s z y  do Wiednia, które rozmaite domy
sły wywołało. Tak się podobno rzecz nie ma. Tisza, 
Szapary i Szecheuyi ndadzą się wedłng Budap. 
Corr. po zamknięcin ogólnej rozprawy budżetowej 
w Jzbie posłów, tj. z końcem bież. tygodnia na 
krótki czas do Wiednia, „puuieważ z inicjatywy 
rządu austrjack.ego rokowania co do zalegających 
jeszcze s p r a w  u g o d o w y c h  na nowo pod
jęte będą".

Wedłng Starej Pressy okazuje się, że wia
domy nam. przez p. Suessa podniesiony alarm 
w s p r a w i e  n a f t  o w « j, był fałszywym alar
mem. Powiada ona, że nowy postęp w destylacji 
nafty ^mianowicie pozostałości jej po odebraniu 
oleju świetlanego) tylko wtedy mógłby szkodzić 
swojskiej produkcji, gdyby się oułacało, rzeczy
wisty surowiec lub zgoła pozostałości z Kaukazu 
transportować do Austro-Węgier. „Tak więc — 
kończy organ półurzędowy — co do rozwiązania 
sprawy cła naftowego, decyduje tylko import su
rowca sztucznego, który jnż sam przez się naj
większą wydatność świetlaną posiada, i cło na
ftowo musi się opierać z góry na najprzedniej
szym enrowcu sztucznym. Na tem też Dolega 
wniosek rządu austrj&ckiego".

S e j m  t r y e s t e ń s k i  został d 24. bm. 
zamknięty, sejm d o l n o - a u s t i j a c k i  nazajutrz,

Telegrafowana nam wczoraj historja z posie
dzenia sejmu dolno-austrjackiego i d 24. miała 
sie jak następuje. Wiedeń płaci 9/i3 do przycho
dów krajowych a mniej niż */3 częśc sejutiu jest 1 
jego reprezentantów złożoną. Domaga, się więc 
oddawna pomnożenia swoich posłów o 4 ;  zarazem 
jednak także knrja wiejska domagała się odpo
wiedniego pomnożenia, a nadto zniesienia prawy
b o rów . Rząd przystał na dodanie dwóch posłów 
Wiedniowi, tudzież na zniesienie prawyborów 
w kurji wiejskiej, ale jest przeciw pomnożenia jej 
posłów. W tym też dncha sejmowa komisja gmiu- 
na przedłożyła projekt.

W ogólnej rozprawie zabrał głos wicebur
mistrz wiedeński, dep. Steudel, wykazując, że się 
Wiedniowi odpowiednio jego rozwojowi należy po
mnożenie posłów, skoro Wiedeń mimo analum n, 
mimo że znaczua część arystokracji Wiedeń po
rzuciła a dwór część rokn wę Węgrzech przeby
wa, sam własną siłą się lodnoąi. Chodzi zresztą u 
przyczynienie sejmowi tylko ^wóch „urgemiithli- 
che Wiener." Zaraz potem przyszedł pod głoso
wanie ustęp pierwszy co do pomnożenia liczby 
posłów miasta Wiednia, i w imienuem głosowa
niu nietylko nie otrzymał potrzebnej większości 
dwóch trzecich, ale 82 głosami przeciw 27 od
rzucony został. Owe 32 głosów były to głosy ku- 
rji dworskiej i kurji wiejskiej, a nawet posłów z 
przyległości wiedeńskich, j a t  Hernala, W thring 
itd. Na wniosek snrawozd nc-y odesłi no resztę 
wniosku do komisji, a tymczasem sejm został 
zamknięty.

Jak  słychać, knrja dworska była tem obra 
żoną, że pen ien noseł wiedeński niedawno temu 
wielce zelźywie wyrażał s ię « kurji dworskiej. Ale 
dlaczego knrja wiejska wolała nie otrzymać znie
sienia prawyborów, byle Wiedeń dwóch jeszcze 
posłów nie otrzymał, dzienniki nie powiadają. Na- 
szem zdaniem, głównie zadecydował fakt, że wie
deńska Rada miejska postępowaniem swojem od 
laf kwku utraciła wszędzie szacunek, i Wiedeń 
uważany jest tylko za gniazdo keteryjek i wichrzy
cieli bez celu.

Jak  nam telegrafują, s e j m  t y r o l s k i  przy
jął onegdaj wniosek więkskości komisji szkolnej, 
aby nad rządowym projektem ustawy _ szkolnej 
przejść do porządku dziennego, a to mimo g o rą
cego wystąpienia namiestnika. Jak  słychać, miał 
komisarz rządowy zagrozić w komisji, że jeżli 
sejm nie przyjmie projektu rządowego b<>z żadnej 
zmiany, to rząd cofuie subwencję 28.000 zł. na 
tyrolskie szkoły ludowe i wydatki szkolne będzie 
z całą energią ściągać od gmin drogą egzekucji. 
Była to oliwa na ogień.

Pojutrze zbiera się nanowo a u s t r j a c k a  
I z b a  p o s ł ó w .  Porządek dzienny tego pierw
szego posiedzenia jnżeśmy podali. Niektóre kluby 
zbiorą się już jutro.

Wysoce zajmujący pogląd na sytuację, po
daje Temps z powodu p r z e m ó w i e ń  B i s 
m a r k a :  Byłoby to afektącją, gdybyśmy zaprze
czyli. że mowa kanclerza wywołała zauiepokojeuie 
we Francji, i byłoby to lekkomyślnością, gdybyś
my nie uwzględnili obaw, które ostatecznie mu
szą obudzić nieb$zpie<^6ń8ts|&. Rftwiada Bismark- 
że nie boi się atakn ze strony I rancji, ale wojna 
może wyniknąć z wewnętrznej polityki Francji i 
dlatego Niemcy muszą być w pogotowiu. Wszak
że te pokojowe wynurzenia są tylko maską dy
plomatyczną, a klucz do zrozumienia sytuacji le
ży w zmianie stosunków Niemiec do Rosji i Au- 
strji. Zmiana ta  przyszła nagle. Temps przypomi
na, jak Niemcy od r. 1866 zawsze rychło docho
dziły do porozumienia z Rosją. Dziś ten pakt za
warty został może nie wprost przeciwko Austrji, 
ale z pewnością na koszt Austrji. Mowa br. Kal- 
noky’ego z 18. listopada z. r. okazywała jeszcze 
zaufanie w pomoc Niemiec. Dziś nsposobienie in
ne. Z jakich powodów? Może zdaniem Bismarka 
siła wojenna Anstrji jest niedostateczna. Może 
chciał preszkodzić aljansowi Francji z Rosją. 
Aljans natomiast dziś istnieje między Berlinem a 
Petersburgiem. Ks. Bismark oświadczył, źe nie 
tylko Bułgarja, ale cały Wschód jest dla Niemiec 
obojętny. Nie można było wyraźniej powiedzieć, 
że liosja w Turcji ma carte blanche. Jeżeli Rosja 
pójdzie do Stambułu, niech tiię w tej sprawie po
liczy z Austrją. Sytuacja jest następująca : Au- 
strja w tśte-a-tete z Rosją, Niemcy z Francją. 
Nie przeczymy, że sytuacja taka nieprzyjemną 
jest i dla Au9trji i dla Francji, i że narodowe 
bezpieczeństwo musi się zdobyć na środki ostro
żności. Ale potrzeba tylko trochę namysłu, aby 
rozpędzić obawy. Niemcy mogą Austrję w rywa
lizacji z Rosją opuścić, ale nie mogą dopuścić,

aby Austrja przestała być mocarstwem i jako ta
kie przeciwważyła wzrastającym codziennie wpły
wom Rosji na Wschodzie. Niemcy muszą przeto 
Rosję napominać do um.arkowaniu, nawet w sto
sunku do Francji. Gdyby zaś Niemcy postanowi
ły rzucić się w wielka walkę z Francją, wteay 
aui Rosją, ani inne mocarstwa nie mogą dopuścić, 
aby ostatnie resztki równowagi europejskiej Da- 
dly ofiarą hegemonji niemieckiej. Wynika ?sięc 
z tego: Niemcy me zaatakują Francji, Francja 
nie dobedzie oręża przeciw Niemcom, a pokó. 
europejski zaiste nigdzie nie jest zagrożony. 
Rrzt czpospolita ma losy swe w własnenc. swem 
ręku.. _____

Agitacja wyborcza do p a r l a m e n t n  n i e 
m i e c k i e g o  nie rozwija się dotąd tak, jakby 
sobie tego rząd niemiecki życzył. Zapewniają, że 
kartel zawarty między stronnictwem narodowo- 
liberalnem a konserwatystami, jest bliskim rozbi
cia, powstały bowiem zacięte spory o kandydatów. 
Nawet bardzo sensacyjna groźba, że cesarz złoży 
zorone, jeśli go naiód martwić nie przestanie, me 
podziałała tak silnia, jak się epodziewano.

Nie zanosi się więc dotąd, ażeby Bismark 
wraz ze swym septenatem miał wyjść zwycięzcą, 
odwoławszy się do lndn, który niby to tak gorąco 
przyjmował go przed gmachem parlamentu, po 
jego mowach za wzmocnieniem armii.

Koln. Ztg. donosi, że parlam ent ma po 
nkończeniu nowych wyborów, zwołanym już być 
dma 3. marca, aby tak nowa ustawa wojskowa, 
jak  i obrady nad budżetem państwa mogły byc 
jeszcze przed 1 . kwietnia ukończone.

Głośna przez wiele dni smawa o zajścia 
między carem a p o d p u ł k o w n i k i e m  V i 1- 
1 a n m e doczekała się epilogu. Barth, redaktor 
Freisinniąe Ztg., która pierwsza tę sensacyjną 
wiadomość podała, został skazany na 6 miesięcy 
więzienia za rozpowszechnianie fałszywych wieści.

Do Pester Lloydc donoszą z M o n a c h i o m ,  
że wstąpienie księcia rejenta na tron bawarski 
jest kwestją najbliższego czasn.

Sprawa bułgarska.
Paiyski korespondent Pol. Cor. upewnia, że 

w tamtejszych kołach dyplomatycznych liczą na 
stanowcze załatwienie tyK/wy bnłgarskiej w cza
sie pobytu depntacji w Konstantynopolu. Nie mó
wiąc o formalnej konferencji, dadea przecież mo- 

| warstwa swym reprezentantom w Konstantynopola 
takie npoważnienia, ażeby mogły zapaść postano
wienia decydujące.
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niem noty do Sofii, tudzież powołaniem Gankowa 
i deputacji bułgarskiej do Konstantynopola. Tur- 
cja wykonywa w tej chwili to tylko, co poprze
dnio ułożonem zostało z Rosją. W. wezyr odby
wa codziennie konferencje z posłem Nelidowem, 
a o przebiegu ich sułtan bywa niezwłocznie po
wiadomionym. W. Porta jest przekonaną, źe nie 
będzie wcale potrzeba zwoływać konferencji enro- 
pejskiej. Gdy W. Porta nłoży się z Bułgarami, 
to uwiadomi o treści zawartej umowy mocarstwa, 
które dadzą poprostu swe przyzwolenie.

Przypuszczenie, iż ks Batenberski widział 
się w podróży z Kalczewem, nie jeat stanowczo 
wykluczonem. Wczoraj otrzymaliśmy spóźniony 
telegram, który tylko w jednej części nakładu 
Gatr. Narodowej mógł być zamieszczony, nastę
pującej treści :

M edjolan d. 25. stycznia. Ks. Batenberski 
przybył tn w najściślejszem inkognito wczoraj 
wieczorem w towarzystwie dwóch osób. Na dwor
cu nikt go nie przyjmował. Dziś wyjedzie pra
wdopodobnie do Wenecji.

N . Fr. Presse donosi wprawdzie, te  Kal- 
czew przejeżdżał 23. bm. przez Wiedeń i przebył 
ten dzień u przyjaciela swego, kupca Kowalczowa, 
z nikim innym zresztą się nie znosząc; dnia 24. 
zaś przybyć miał ks. Aleksander do Medjolanu. 
Spotkania więc nie mogło być w Medjolauie, je 
śli nie zachodzi tn w ogóle myłka dat; zawsze 
jednak jest możliwem, że mogło ono nastąpić 
gdzieś po drodze.

Z Filipopola donoszą do p6łu~zędowego pi
sma bułgarskiego Swobody, że bułgarscy i wscho- 
dniorumelijscy emigranci w Konstautypolu utwo
rzyli tam tajemny komitet agitacyjny z filiami 
w miastach naddunajskich. Celem działania ko
mitetu ma być obalenie dzisiejszego rządu buł
garskiego, przywrócenie dawnego siatur ąuo we 
wschodniej Rumelji i mianowanie Cankowa jeno- 
ralnym gubernatorem.

Pani Olga Nowikow irytuje się w organie 
Karkowa asrąom iem  Churchilla, który pokrzy
żował zamiary królowej W .ktorji, zdążające do 
restytucji księcia Battenberga w Bułgarji. Twier
dzi ona zresztą w swej korespondencji, że Chur
chill znacznie jnż złagodził swe antypatje do Ro
sji, którym dał wyraz w parlament o i ngielskim. 
i że w chwili krytycznej całe wysilenie skieruje 
kn zażegnaniu wojny. Sukces jednak jest bardzo 
wątpliwy, gdyż Churchill musi Btoczyć walki z 
pływami królowej, która w swej adoracji dla 
Battenberga nie ma granie.

O Cankowie donoszą z Konstantynopola, że 
przyjmowali go wszyscy ambasadorowie z wyjąt
kiem angielskiego, który naznaczy mn późnie 
dzień przyjęcia. Ambasador niemiecki Kadowitz, 
przyrzekł Cankowowi poparcie ze swej strony.

Monłagsrevue zapewnia, źe dotychczasowe 
konferencje z Cankowem nie doprowadziły jeszcze 
do stanowczego rezultatu. Propozycje jego są, 
zdaniem Porty, zbyt daleko idące. Porta sądzi, iż 
zapocą łagodniejszych środków dojdzie do celo i 
przedewszystkiem oczekuje przybyoia deputacji 
bułgarskiej.

Pogłoskom, jakoby Porta przechylała się 
znowu więcej kn Anglii, nie można wcale ufać. 
Do K urj. Warse. telegrafują z Konstantynopola, 
iż zmiana postępowania W. Porty względem Buł
garów, nie jest wcale wynikiem zmiany stosun- 
uów między Tnrcją a Rosją. Przeciwnie, W. 
Porta działa w ścisłem porozumieniu z Rosją. 
Gdy misja Gadbana baszy, który m iał dopoma
gać jen. Kaulb&rsowi, nie powiodła się, i gdy 
Rosja nie widziała potrzeby podjęcia napowrót ja 
kiejkolwiek akcji, została akcja ta powierzoną 
W. Porcie. Ztąd pochodzi niezwykła energja i 
determinacja W. Forty, objawiająca się wysła

O -łcs z  feraj-uL.
( W  sprawie reform y gm innej./

Jestem, z zawodu gospodarzem wiejskim, po
lityką się nie trudnię. Lecz są rzeczy, które cho
ciaż nienależą do ścisłego zakresn działania go
spodarza, żywo go obchodzić muszą. Za taką 
sprawę uważam ustrój naszych nrzędór gm in
nych, a skoro ta sprawa ma przyjść pod obrady 
sejmowe, nie będzie może od rzeczy usłuchać i 
głosu prostego hreczkosieja.

Wniosek, który p. Tadeusz Wasilewski ro
zdał członkom swego klubu, zdążający do zmiany 
ustawy gminnej, pornszył sprawę, która oczekuje 
od dawna stanowczego załatwienia. Sprawą tą 
zajmuje się kraj cały od czasn dłuższego, a kto
kolwiek jest obzuajomiouy choć trochę z naszemi 
stosunkami gminnemi, widzi znaczne błędy w do
tychczasowej ustawie gminnej. Wszyscy na nią 
utyskują, a przecież to złe od tak dawna istnieje, 
tyle szkody v  kraju przyniosło a sejm, który 
iunemi sprawami się zajmuje, nie zwrócił dotąd 
na nie swej nwagi. Jes t to rzecz ogólnie uznana, 
że jeśli pierwsza instancja nie wypełnia swych ♦- 
bowiązków — i to w tak rażący snosób, jak  się 
po naszych urzędach gminnych dzieje — wszel-

. P O T O P
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Odczyty Wojciecha hr. Dzieduszycklego
wygłoszone 

d. 19. i 22. bm. w ratuszu lwowskim.
(C iąg dalszy.)

Podczas świetnej biesiady w Birźach padł 
rom, który zburzył i to szczęście, i ua lata ca- 
0 szczęście wszystkich w Rzeczypospolitej. Du- 
uny nad miarę książę Janusz Radziwiłł, goniąc 
adynie za wyniesieniem swojej rodziny, zama- 
jył o tem, że mu Szwedzi oddadzą dziedziczną 
:oronę wiełko-książęcą na Litwie ,• i spełniając 
jradzieckie zobowiązania oświadczył biesiadują- 
ej gromadnie szlachcie, że królem swoim mieni 
,yć odtąd nie Jana Kazimierza, tylko najezdcę: 
jarola Gustawa. Szlachta była się zjechała rojnie 
|o Birż, aby pod wodzą hetmana bronić zagrożo- 
l0j ojczyzny. Pomimo argumentów wyszukanych, 
uznała teraz w Januszn tylko zdrajcę. Kto mógł, 
letmana odstąpił. Rzucono nawet w twarz magna- 
iowi przemożnemn straszne imię, na które zasln- 
t j ł ; pułkownicy do stóp mu rzucili swoje buła
ty . Km>oica trzymała przy Radziwille przysięga.

Mniemał Kmicic, że go potępienie wieczne 
jzeka. jeśli Radziwiłła odstąpi. Dał tedy betma- 
j0wi wmówić w siebie, że stojąc przy nim, broni 
resztek ostateczuie pogrążonej ojczyzny. Cboć nie 
)0z wewnętrznej rozterki służył Kmicic Radziwił
łowi z całych sił swoich, i mordował pułki litew- 
,kie, które się chciały opowiedzieć przy królu 
fanie Kazimierzu, dodając do złej już sławy o- 
yopne miano zdrajcy. Oleńka w Birżach prze
mocą, wraz ze swoim stryjem Miecznikiem trzy
mana odpychała od siebie zbrodniarza, choć się 
słabe serce dziewczyny zawsze kn niemu chyliło, 
•boć i ona byłaby może wreszcie dała się prze

konać przez pieknego kochanka, że służąc prywa
cie służy ojczyźnie. Ale Kmicic stawał się coraz 
niewygodniejszym hetmanowi na jego dworze. Na
tarczywie, rozkazująco prawie bronił przed hetm a
nem głów szlacheckich. Nietylko uie był słogą — 
stawał się powoli panem dumnego nad miarę Ra
dziwiłła. Aby się jego pozbyć, wysłał go wreszcie 
Janusz, w niezmiernie ważnej misji dyplomaty
cznej do brata stryjecznego Bogusława, do Szwe
dów i do Lnbomirskiego.

Kmicic po drodze spotkał pierwszego Bogu
sława Radziwiłła, nadzwyczaj dzielnego żołnierza, 
zawołanego serc uiewieścicb podbójce, człowieka 
na wskróś zendzoziemczałego, przebranego po 
francusku, myślącego po niemiecka, a ze wszyst- 
aiem zobojętniałego dla Rzeczypospolitej. Ten 
drugi Radziwiłł nie zuał Kmicica i me wiedział 
z kim ma do czynienia. Nie ubierał tedy przed 
nim prywaty w maskę miłeści ojczyzny, i zdra
dził przed Kmicicem prawdziwe * młn~
skiej linii Radziwiłłów. Groza przejęła s .rce  mło
dego kawalera. I  strach przed piekłem me mógł 
go dalej przykuć do rydwanu zdrajców i nikcze
mników, walczących kłamstweun i skrytobójstwem 
dla złej sprawy. Kmicic przedsięwziął nie już tyl
ko porzucić Radziwiłłów, ale przeciw nim ich 
własną broń obrócić, zdradzić ich i zgubić. Wy
wabił księcia Bogusława na samotną przejażdżkę 
wierzchem, pojmał go, i chciał poj.uauego oddać 
w ręce konfederatów, albo w ręce królewskie. Ale 
nie sprostał europejskiemu awautnrnikowi. Umiał 
się Radziwiłł wywinąć. Własnym pistoletem Kmi
cica strzelił mu w twarz — zabił mu dwu ludzi, 
uszedł z jego niezrównanym koniem, i samego 
zostawił bez pamięci.

Ale jak niegdyś Bohnn, tak teraz Kmicic, 
p o s iad ła  Sienkiewicza tę dziwną własność, że 
często zabijany, często zmartwychwstaje. To też i 
teraz wyleczył się junak, znalazł nawet dawnych 
żołnierzy, i postanowiwszy poprawę usiłował za
służyć na szczęście i na względy Oleńki, broniąc 
króla prawowitego, ojczyzny i Przenajświętszej 
Panienki z całych sił swoich.

Na tem się kończy to co bym mógł nazwać 
arcymisterną ekspozycją powieści, zajmującą mo
że czwartą część całości. Sama powieść to romans 
rycerski o tem, jak Kmicic zasłngnje sobie na 
dobre imię, i miłość Oleńki.

Sroga nienawiść Bogusława Radziwiłła ściga 
naszego bohatera, po całej saerokiej ojczyźnie. 
Przewrotny książę rzuca na pana Andrzeja po- 
twarz najhaniebniejszą, jakoby się był ofiarował 
porwać żywcem króla Jana Kaziuierza, i oddać 
go za grosz gotowy w ręce zdrajców alb ■ nie
przyjaciół ojczyzny. I nie na tem poprzestaje Bo
gusław. Zabiera Oleńkę z miecznikiem na swój 
zamek w Taurogach, i z pomocą zausznika swo
jego, zbrodniarza Sakowicza, dybie ua jej cnotę za 
pomocą kłamstwa, obłudy, i potem groźby bru
talnej. Ale i Kmicic Radziwiłłowi odpłaca potę
żną nienawiścią zajadłego junaka.

Zresztą dzieje Kmicica ze wszystkiem po
dobne do dziejów błędnych rycerzy. Ta sama u 
niego dewocja, ta sama miłość romantyczua, ta 
sama nieprzelękniona odwaga. Słyszymy przez 
cztery tomów o cudach odwagi godnych Amadisa 
albo Lancelota Kmicic służy wprawdzie w Czę
stochowie przez pokorę i dla pokuty jako prosty 
żołnierz; a jednak ou to, nie kto inny duszą 
obrony cudownego miejsca. Wreszcie samopas 
wkrada się w szwedzki obóz i największą wysa
dza armatę. Przez Szwedów pojnnany i oddany 
na męki, zabija katów i sam zwycięsko uchodzi, 
aby słnżyć Janowi Kazimierzowi. Skłania króla 
do tego, by powrócił interregna, a zasłaniając go 
własną piersią przed szwedzkim podjazdem, wal
czy sam z tysiącem i pada wreszcie znown na 
ziemię, na pozór nieżywy. Ale zdrowie wraca jak 
zawsze. Na łożu boleści przyznaje się Kmicic 
w Lubomli u Lubomirskiego, królowi do tego kim 
je s t ; przyznaje się do dawnych występków, ale 
odpycha zarzut zdrady, którym nań cisnął Ra
dziwiłł. Król chwilę tylke się waha, potem wie
rzy bohaterowi i we Lwowie oddaje pod jego ko
mendę tabun Tatarów, którym dowodzi murza 
Akbab-Ułła. Na czele tabnnu dziczy ciągnie ry 

cerz Bajeczny na Litwę, gdzie może spotkać i 
ukarać potwarcę.

Po drodze wstępuje p. Kmicic do Zamościa, 
gdzie go ugaszcza Zamojski, Sobie-pau, bezdzie
tny, wnuk wielkiego kanclerza. U tego magnata 
miernych zdolności, a form rubasznie szlacheckich, 
zastaje nasz pnłkownik wdowę po wielkim Jere
mim, siostrę ordynata, Gryzeldę z Zamojskich 
Wiśniowieeką. a przy niej Anusię Borzobohatą, 
w której się wszyscy kochają, niewyjąwszy same
go starosty. Zamojski uie ma wobec Anusi uczci
wych zamiarów, ale' nieśmie ich objawić ani przed 
panią sioBtrą, ani przed Kmicicem. Powiada tylko 
Kmicicowi, że radby Anusię pod jego eskortą 
odesłać na Litwę panu Sapieże, głowie tam tej- 
szycL patrjotów i nowemu hetmanowi w. litew
skiemu, aby dziewczyna mogła pod opieką het
mańską wyprocesować dobra, zapisane jej przez 
św. p. Louginusa Podbipiętę, sławnego rycerza, 
a jej niegdyś narzeczonego. W głębi duszy ukła
da sobie ordynat, że zalotną dziewczynę wydosta
nie łatwo z rąk pnłkownika, skoro ten tylko 
z Zamościa wyjedzie. Ale Zamojski omylił się 
srodze, a Kmicic i tabun swój i dziewczynę przy
wiózł szczęśliwie ofiarnemu, wesołemu, ale nieco 
lekkomyślnemu Sapieże. I  dopiero nieostrożność 
hetmana, zamiłowanego w biesiadach sprawia, że 
Anusia popada w ręce Bogusława Radziwiłła i 
jedzie do Tanrogów, aby tam niewolę dzielić 
z Oleńką. W Taurogach niemasz już Radziwiłła, 
a całe jegc wojsko zakochownje się w Anusi — 
niewyjąwszy Lahowicza — tak, że odtąd Anusia 
królową na zamku.

Tymczasem książę Bogusław, który po śmierci 
Jannsza został głową protestanckiej linji prze
możnego rodu, ciągnął wojować Sapiehę w nadnie- 
meńskie strony. I  byłby mu może końca dojechał, 
gdyby uie osobistą zemstą uniesione Kmicicowe 
podjazdy. Znękany Radziwiłł już myślał o odwro
cie, kiedy wpadł w jego ręce sługa Kmicica, 
wierny Soroka. I tu, po scenach bohaterskich i 
przygodach ledwo do wiary podobnych, po opisach 
przeprowadzonych z największym kunsztem, i z nie

zwykłą prawdą, następuje rcena dziwna i este
tycznie chybione, psychologicznie nieprawdopo
dobna. Na to, by sługę wydobyć z rąk Radziwiłła, 
gdzieby mn się wreszcie, jako słndze, nie tak 
wiele stać mogło, idzie Kmicic B»m w obói wro
ga, własną głewę w jego powierza ręce, i mimo 
swojej dnmy, pada do nóg Radziwiłła, aby uwolnić 
sługę, uie bacząc, że właśnie prośbami swemi 
gniew sprowadza na głowę Soroki. To też Radzi
wiłł, pomimo obietnic przeciwnych, i Kmicica na 
prawdopodobne, i Sorokę na pewne wysyła stra
cenie; i znown Kmicic i siebie i sługę uwalnia 
w sposób nieprawdopodobny, z nieprawdopodobnej 
przygody.

Niebwwem przychodzi do bitwy pomiędzy Sa
piehą a Radziwiłłem. Pierwszy Kmicic z Tatarami 
zachodzi drogę pancernemu zdrajcy. Ale ra jta rja  
pancerna roztratowuje krymską szarą ćmę, a nie
zrównany fechtmistrz Radziwiłł jeduem sztneznem 
cięciem szpady kładzie Kmicica między trupy na 
pobojowisku. Przegr; wa jednak potem bitwę i u- 
chodzi do Prns, a Kmicic jak zawsze zmartwych
wstaje.

Już, już może Kmicic pędzić do Tanrogów 
i paść do stóp Oleńki; już, jnż może jej się po
chwalić niepomierną wobec rzeozypospolitej za
sługą i tem, że zmył w strnmieni&ch krwi dawne 
winy.Ale w tem nadchodzi od Czarnieckiego i 
króla list, że jeśli Sapieha im nie pociągnie na 
pomoc pod Lwów, Karolowi Gustawowi nie podo
łają. Dawniej nie byłby Kmicic usłuchał takiego 
wezwania, i nie byłby się wahał poświęcić spra
wy publicznej dla niepohamowanego prywatnego 
afektu. Ale teraz praca długa i krwawa około do
bra ojczyzny już tak uszlachetniła i odmieniła 
Kmicica, że się nie waha iść, gdzie go woła po
winność. Z pod Grodna ciągnie pod Lwów, i tn 
spotyka Wołodyjowskiego i dawnych rycerzy Lau- 
dańskich, którzy pam iętają dobrze jego sprawy 
niegodziwe z ezasów ubiegłych.

(C. d. n.).
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kie daDze instancje tego złego nie są w stanie 
naprawić. Wszyskie ustawy krajowe wtedy chro
mają a najlepsze wydziały powiatowe i najlenszy 
Wydział krajowy nic me pomogą, jak długo do
tychczasowy podatek a raczej nieoorządek bedzie 
panował w urzędach gminnych. Nim sejm uchwali 
jakąkolwiek ustawę, powinien przystąpić do ure
gulowania stosunków gmiunych w myśl propono
wanej ustawy p Tadeusza Wasilewskiego, bo i 
najlepsze i najpożyteczniejsze uchwały na nic się 
nieprzydadzą, skoro nie bęlą wykonywane albo 
ta s  nielbale wykonywane, jak się to dzieje obe
cnie. A nie będą zaś wykonywane dla tego, bo 
dotychczasowe urzeda gminne uie są w stanie je 
wykonywać, jak mamy tego liczne dowody. Wspo
m ni tylko o nowej ustawie drogowej, która przy 
teraźniejszym ustroju gminnym, nigdy w życie 
wejść uiebędzie mogła. Lepsza jest taka ustawa, 
jeżeli jest przestrzeganą, niż najlepiej obmyślana 
jeźli nie bywa wykonywaną.

Każde prawodawcze ciało powinno na to 
zwrócić uwagę nim jaką nową ustawę uchwali, 
czy można mieć pewność, że będzie wykonywana. 
Raz skontolidowanycb stosunków nie należy z lek- 
kiem sercem naruszać i nowy norządek wprowa
dzać. bo przy ciągłych zmianach, zamiast nowego 
porządku, nieporządek powstaje.

D latego  n ienależy  naszego k ra jn  c iąg le  no- 
w em i u staw am i zasypyw ać, lecz p rzedew szystk iem  
się  o a trzy ć  by is tn ie jące  m ogły się wżyć, a to  
p rzedew szystk iem  w te n  sposób, by je  śc iśle  wy
konyw ano.

By zaś ustawy u nas były wykonywane, 
trzeba przedewszystkiem usunąć ustrój wadliwy 
naszych urzędów gminnych. Od tego należy za
cząć wszelkie na3ze zabiegi około dobra krajn.

Jakkolwiek obęena ustawa gminna jest teoret. 
dobrze obmyślana, to wydaje najgorsze owoce, a 
to z tego ogólnie znanego powodn, że przy obec
nym stauie oświaty i inteligencji naszego Indu, 
jest dla niego zuoełuie niestosowna. Należy do 
tego dążyć, by każda gmina tworzyła osobną je 
dnostkę w gospodarstwie krajowem bo to przecież 
najbliższe i najprościejsze, bo przecież ka 'da  gmi
na ma swe odrebne potrzeby. Lecz przy obecnych 
wymogach od nrzedów gminnych i obecnej oświa
cie n naszego ludu, bedzie to możliwem dopiero 
wtedy, gdy będzie w każ lej gminie dosyć ludzi 
wykształconych, z pomiędzy których byłaby mo
żliwość wybrać człowieka, któryby był wstanie po
dołać wymogom, jakie ustawa wkłada na urzęla 
gminne. Już tylko ta jedna okoliczność, że zwierz
chność gminna musi z rozmaitemi władzami pi
semnie urzędować, całą manipulację kancelaryjną 
prowadzić, a z reguły nie umie pisać, wykazuje 
jaskrawą sprzeczność z tern, co ustawa wymaga, 
a co dzisiejszy nrząd gminny jest w stauie zrobić.

Tu, ja k  we w szystk ich  innych razach, gdzie 
idz ie  o w prow adzenie now ej U3tawy, lub  częściow ą 
zm ianę te jże , gdzie idzie więc o uregulow anie sto 
sunków ja k ich ś , należy  pójść za w skazów ką, ja k ą  
te  stosnDki sam e dają , należy  pójść w k ie runku , 
w ja k im  one sam e chcą się skonsolidow ać. P raw o
daw ca n iezw ażający na te  w^kaz^wki w yjdzie za
wsze na bezdroża. Krzyształy fo rm ują się zawsze 
podłng pewnych rozm aitym  krnszczom  w łaściw ych 
p raw ideł, woda zrobi sobie zaw sze ta m  koryto, 
gdzie  spad je j n a tu ra ln y  tego w y m ag a , a kto ją  
poprow adzi innym  k ie ru n k iem , wnet się przekona, 
że d arem n e  są  jego  nsiłow ania. N asze praw odaw 
stw o, nadając gm inom  autonom ię ta k ą . ja k ą  dzi
sie jsza nstaw a gm inna w ykazu je, poszło fałszyw ą 
drogą, a sto sunk i gm inne n a  te  niew łaściw ą drogę 
sk ierow ane, nkszra łtow ały  się nie po m yśli ustaw y, 
i poszły  n a tu ra ln y m  w łaściw ym  k iernuk iem .

Obecnie mamy de facto  zbiorowe gminy. 
Kilka gmin, mają jednego wspólnego pisarza, któ
ry wszystkie urzędowe sprawy załatwia i to w spo
sób absolutny, bo wójt uie nmiejący pisać i czytać 
we wszystkiem mnsi się na to spuścić, co mu pi
sarz przeczyta i za niego napisze. Wójt wykonnje 
tylko jego rozkazy, a on jest właściwie wójtem 
na te kilka wsi, w których jest pisarzem. Brak 
oświaty miedzy naszem ludem wykazał, że wójt 
nie jest w stanie podołać obowiązkom na niego 
włożonym, gminy mnszą się oglądać za człowie
kiem wykształconym, iuteligentuiejszym, a że po
jedyncze gminy nie są w stanie za iłacić takiemn 
człowiekowi by z tego mógł wyżyć — płacą od 
50 do 100 zł. rocznie — a więc otrzymywać 
w każdej gminie pisarza wyłącznie dla siebie, 
pisarz taki ma zwykle 5 do 6 gmin w których 
wszelkie nrzedowe czynności załatwia, i tym spo- 
■obem jest wójtem zbiorowym gminy. Tam, gdzie 
pisarz ma tylko dwie lab trzy gmiuy, nie może 
wyżyć z lichej swej płocy, i jest prawie zmnszony 
dopuszczać sie rozmaitych nadużyć, by siebie i swą 
rodzinę wyżywić. Gdy się weźmie tylko na uwagę, 
z jakich indiwi lnów n nas zwykle pisarze gminni 
sie rekrutują, t.. j. z indiwidnów, które nigdzie 
już nie mogą dostać żadnego zarobkn. jak z wszę
dzie olprawianych oficjalistów prywatnych, odpra
wianych strażników skarbowych, niedoszłych nau
czycieli Indowych i t. p., to nic dziwnego, że z re
guły, pisarze gminni dopuszczają się nadużyć, a 
porządni ladzie stanowią między nimi wyjątki. 
Ktokolwiek jest obzuajomiony z naszemi stosnnkaini 
na wsi, musi podzielić me zdanie.

O przykłady nietrudno. Podam jeden ja 
skrawszy. W jednej gmiuie wysełał pisarz gmin
ny wójta cztery razy w depntację do cesarza z 
prośbą, by pastwiska i grnnta dworowi odebrać i 
gminie przydzielić. I chociaż przy pierwszej ; • 
dj-ncji wójt otrzymał odoowiedź, że niepotrzebnje 
sam przyjeżdżać, że może swe podania za rece- 
pisem do cesarza podać, a to na jedno wyjdzie, 
jeździł w 'jt w tej samej sprawie jeszcze trzy razy 
do WiedDia. Powróciwszy do domn opowiadał, że 
go p. Grocholski nie ch ca ł do cesarza dopaście. 
Czvź coś takiego mogło wyjść z głowy ciemnego 
wójta ' i !

Przy tej sposobności wybrał wójt z pisarzem 
do 700 złr, a jak te pieniądze były zużyte, nie 
trudno sie domyśleć. Ktośby myślał, że takie rze
czy mogły sie u nas tylko dawniej wydarzyć, a 
nie w rokn 1887 1 A któż policzy,- kto dójdzie 
małych nadużyć! I nie może być inaczej. Ten co 
wszystko robi. pisarz gminny, nie odpowiada za 
nic, bo wójt a nie on jest wszedzie podpisany.

Myśl więc kiełknjąca oddawna wszędzie, że 
należy utworzyć koniecznie, jak dłngo nie pod
niesie się oświata między naszym Indem, zbioro
we organa gminne, znalazła już dawno urzeczy
wistnienie w pisarjacie gminnym.

Uwzględnia jączatem te faktycznie przekształ
cające się stosuuki, należy w miejsce pisarza 
gminnego, postawić wójta na czele każdego okrę
gu gminnego, a w każdej gminie będą teraźniejsi 
wójtowie i przełożeni obszarów dworskich jego 
zastępcami jemn podległymi.

T jlko w taki sposób może wejść w życie 
nowa nstawa drogowa, połowa, tylko w taki spo- 
osób inoglaby u-tawa o ochronie przeciwko księ- 
gosnszowi w nad granicz u yin pasie z czystej seka
tory zamienić się w pożyteczną ustawę, czynności 
Rady szkolnej mipjscowej, komitetów parafialnych, 
zaliczkowe kasy miejscowe, spichlerza i t. d. mo

głyby zamiast wegetować, odpowiednio być utrzy
mywane.

Wniosek tedy posła Wasilewskiego zasługuje 
na największą nwagę, a byłoby dobrodziejstwem 
dla krajn, gdyby mógł jak najprędzej być urze
czywistnionym.

Widzę w nim jednakże dwie nsterki, które 
przedewszystkiem wtenczas na jaw wyjdą, gdyby 
wniosek pana Wasilewskiego miał być w życie 
wprowadzony. Wniosek powiada, że zwierzchno
ścią okręgu gminnego ma być trzech członków, 
których połączone gminy i obszary dworskie wy
biorą. Otóż, gdy Bie weźmie na nwagę, że każdy 
z tych trzech członków może w osobnej miejsco
wości mieszkać, że zjechanie się ich mogłoby czę
sto na tradności natrafić, to łatwo można przewi
dzieć, że zwierzchność ta  chromałaby w ten sam 
9nosób, jak nasze wydziały powiatowe, a to z tego 
powodu, że byłoby jej trudno częściej razem się 
zebrać.

Jeśli ta  okoliczność jest przeszkodą, że na
sze wydziały powiatowe nie urzędują tak, jakby 
się należało, o ileż dałaby się ona więcej nczać 
przy zwierzchności gminnej, która każdej chwili 
mnsi być w pogotowia do swych czynności. Już 
aż nadto mamy tycb rozmaitych rad i wydzia
łów. Władza miejscowa mnsi działać sprężyście, 
by działała skutecznie, a to być może tylko, je 
śli ta władza spoczywa w jednym ręka. Nie trza 
się ta  powodować jakimiś akademicznyim wywo
dami. które w założenia i dalszem rozwojn mogą 
być jak najsłnszniejs/.e, lecz które w praktycznem 
ich zastosowania okażą się nieodoowiednymi — 
trzeba przypatrzyć sie rzeczy, jak  ona jest 
w rzeczywistości i do tego się zastosować. Byłoby 
to więc daleko odpowiedniejsze. by połączone 
obszary dworskie i gminy wybrały na zwierzch
ność z pomiędzy siebie tylko jednego członka 
na prezesa czy naczelnika, a drugiego na jego 
zastępcę.

Drngą^usterkę we wniosku pana Wasilew
skiego widzę w tern, że nie zastanowił się nad 
tern. iż zwierzchność gminna może być znown re
prezentowana-przez kogoś, kto niema do tego ża
dnego uzdolnienia, i że w takim  razie nie zapo
biegłoby się złemu. Otóż przedewszystkiem nale
ży żądać od zwierzchnika okręgn gminnego pe
wnych kwalifikacyj, pewnej znajomości ustaw, pe
wnego wykształcenia, któreby dawały gwarancję, 
że będzie w stanie zadość uczynić swym obowią
zkom, dajmy na to co najmniej szkół normal
nych. Lecz może się zdarzyć taki skład wójtów 
gminnych i przełożonych obszarów dworskich, że 
żaden wójt nie będzie miał potrzebnej kwalifika
cji, a żaden przełożony obszarn dworskiego nie 
będzie mógł oprócz swych zwykłych zajęć przyjąć 
na siebie obowiązku naczelnika okręgn gminnego, 
który pewnie będzie dawał wiele do czynienia, je 
śli ma być rzeczywiście wypełniony. W takim ra 
zie powinno być dozwolone okręgowi gminnemn 
przyjąć odpowiednego człowieka, któryby, natu
ralnie jak każdy inny naczelnik, musiał być po
twierdzony przez odpowiędną władzę. Z czasem 
pokazałoby się, w których okręgach pannje ład 
większy, okręgi zorjentowałyby się co im jest 
lepsze, czy naczelnik wybrany z pośród wójtów i 
przełożonych obszarów dworskich, którzy mają 
zawsze uboczne zatrudnienia, czy naczelnik zgo
dzony za pewną pensję, któryby miał tylko swego 
nrzędu piastować. Taki Bposób wyjścia mnsi być 
zostawiony przynajmniej na teraz w naszym n- 
strojn gmiunym, gdyż inaczej istniejące złe nie 
byłoby usunięte. Naczelnikiem okręgn nie może 
być człowiek bez żadnego wykształcenia, ale nie 
może być też człowiek, który chociaż ma potrze
bne wykształcenie — n. p. jak  pomiędzy przeło
żonymi obszarn dworskiego, ma jednak tyle swo
ich zajęć, że nie będzie się mógł oddać całkiem 
swemu urzędowi tak, jakby tego ten urząd wy
magał. Moglibyśmy się zualeść znown tam, gdzie 
teraz jesteśmy w ciągłym nieporządku spraw 
gminnych, a przecież właśnie tego chcemy uni
knąć przez okręgi gminne.

Z reszty okazałoby się, czy może to, co nam 
się wydaje jako „malnm necessarium* nie byłoby 
w praktyce lepsze od nrządzenia, wydającego się 
jako stosowniejsze, mianowicie od wyboru czy 
mianowania naczelnika z pomiędzy wójtów i prze
łożonych obszarów dworskich.

Powiedziałem na wstępie, ie okręgi gminne 
uważam tylko za tak dłngo wskazane, jak długo 
oświata w naszych gminach o tyle nie postąpi, że 
bedzie można liczyć na znaczny zastęp inteligen
cji, z którejby można w każdej gminie odpowie- 
duego wójta wybrać — boć to przecież zawsze 
najodpowiedniejsze. Lecz tak jak teraz, nasze n- 
rzę iy gminne są wydane po prostn na łnp niego
dziwych Indzi, którzy je  w wszelki możliwy spo
sób wyzyskują, tak jak teraz nsm się przedsta
wiają. gdzie biedny, ciemny człowiek, nienmiejący 
ani pisać ani czytać, ma kierować skomplikowaną 
kancelaryjną mani m lacją, jak naBze nrzęda 
gminne — tak dłużej pozostać nie mogą. Tego 
przeświadczenia nabył każdy , kto wglądnął 
w chaos i nadużycia, które pannją w naszych 
urzędach gminnych.

A ponieważ jestem zdania, że ostatecznie 
gmina z obszarem dworskim zlać się mnsi w je 
dną całość, to utworzenie takich okręgów gmin
nych, był 'by bardzo pożądaue; byłoby to pomo
stem do przyszłego zlania się gmin x obszarami 
dworskimi.

Tadeusa Fedorowica.

Sejm galicyjski.
{Posiedzenie X I X .  d. 25. sty canta.)

Wczoraj o godzinie 3 po połndnin został 
zamknięty sejm gal cyjski; odbył niestety tylko 
19 posiedzeń. Podajemy dziś koniec sprawozdania 
z ostatniego posiedzenia.

Z kolei p. C h r z a n o w s k i  imieniem ko
misji budżetowej przedłożył wnioski w sprawie 
imiemnizacyjnej (wskntek w nioska p. Alfreda Po
tockiego) następującej osnowy:

I. Sejm królestwa Galicji i Lodomerji wraz 
z W ielkiem ks. Krakowskiem oświadcza, że tak 
teraz, jak  zawsze dotychczas nie nznaje żadnego 
obowiązku krajn do zwracania skarbowi państwa 
dopłat, zaliczek lnb zasiłków dawanych funduszom 
indemnizacyjnym galicyjskim ze skarbn pańatw a : 
że. zdaniem sejmn, skarb państwa dając te zali
czki lnb dopłaty wypełniał tylko swój obowiązek. 
W ogóle sejm oświadcza, że nie schodzi bynaj
mniej ze stanowiska prawnego zajmowanego w 
sprawie indemnizacyjnej przez kraj i jego repre
zentacje od począlkn tej sprawy i stanowisko to 
na wszelką ewentnaluość niniejszem oświadcze
niem wyraźnie sobie zastrzega.

II . Sejm pragnąc usunąć spór o stosunek 
pańBtwa do fnnduszów indemnizacyjnycb galicyj
skich i tę od dawna toczącą się sprawę załatwić 
ostatecznie, nawet ze znaczną ofiarą, npoważnił 
uchwałą swoją z dnia 20. października 1882 r. 
Wydział krajowy do zawarcia ugody z c. k. ad

ministracją państwa, pod warunkami wówczas u- 
chwalonymi. Teraz zaś sejm wzywa c. k. rząd, 
aby dopełniając zobowiązania, które zaciągnął 
przez początkowanie tej ngody przedłożeniem 
Bwojem z dnia 9. września 1882 rokn, przepro
wadził na drodze konstytucyjuej ngodę, regulują
cą stosnnek państwa do fnnduszów indemnizacyj- 
nych wschodniej i zachodniej Galicji, a to w myśl 
swego przedłożenia z d. 9. września i uchwały 
sejmowej z 30. października 1882 roku.

W ogólnej dyskusji o. R o m a n o w i e  z. przy
pominając swoje wystąpienie w sejmie przed 5 laty 
w sprawie tak zwanej ugody indemnizacyjnej, 
zgadza się zapełnię z pierwszym ustępem, lecz 
nie może się godzić z drugim ustępem, albowiem 
osłabia on znacznie stanowisko prawne kraju, i 
zbyt wielki nacisk kładzie na pragnienie, którego 
kraj nie ma, aby „spór był usunięty".

Sporn żadnego nie ma — chodzi raczej o 
uregulowanie stosunku państwa do fundnszów in
demnizacyjnycb. Mówca oświadcza, że chętnie 
głosowałby za każdą poprawką w tym  ducha, 
gdyby była postawioną, ale sam nie stawia żadnej, 
bo jest zasadniczo przeciwny drugiemu nstęoowi.

P. A n t o n i e w i c z  przyłącza się do oświad
czenia p. Romanowicza.

P. G o l e j e w s k i  żałnje, iż sprawa ta nie 
została załatwioną za czasów „mamelnckich", dzi
siaj jest przekonanie, ie  „z tego nic nie będzie.“

P. R o m a n o w i e  z. W konsekwencji tego 
troszczenia niechaj p. Golejewski postawi wniosek 
przejścia do porządkn dziennego, a my chętnie 
będziemy za tern głosowali.

P. G o l e j e w s k i .  Próbować można— może 
się uda.

Po obronie wniosków komisji ze Btrony spra
wozdawcy, który obstaje przy tem, że chodzi o 
nsnnięcie „sporn* — bo istnienie tegoż nie da się 
zaprzeczyć — a nie o regnlację stosunkn, bo ten 
jest nregnlowany patentami — przyjęto pierwszy 
nstep wnioskn komisji, jednomyślni* — co na żą
danie p. Romanowicza miało być skonstatowane, 
lecz p. Adam Sapieha zaprzeczył temn.

Przy dragim pnnkcie na wniosek p. Sapiehy 
Adama głosowano imieunie.

Ustęp przyjęto 64 głosami przeciwko 29.
Z kolei porządkn dziennego p. S m a r z e w -  

s k i  wnosi ostateczny cyfrowy wynik rozprawy 
nad preliminarzem fundaszn krajowego. Wskntek 
uchwał zapadłyoh, sarna wydatków wynosi 3,679.004 
zł., a po strąceniu dochodów własnych niedobór 
wyniesie 3.016.035 zł. Ponieważ dotychczasowy 
dodatek 30%-wy przyniósłby tylko około 2,985.000 
zł., więc nadwyżka niedoborn, wynosząca przeszło 
31.000 zł. obok innych spodziewanych jeszcze wy
datków nadzwyczajnych, nie znajdzie jnż pokrycia. 
Komisja budżetowa w n o s i  t e d y ,  uchwalenie 
na r. 1887 dodatku na potrzeby krajowe w wy
sokości 31°/0, tj. podwyżkę o 1 cent w porówna
nia z dotychczasowym.

W dyskusji jenerałnej p. A b r a h a m o 
wi  c z ,  godząc się z musu na wniosek komisji 
bndżetowej, przepowiada jeszcze większy wzrost 
niedoborn w r. 1888, i główną winę tego przy
pisuje komisji gospodarstwa krajowego, która na
mnożyła wydatków około 50.000 zł.

P. ks. Adam S a p i e h a  bierze w obronę 
tę nieszszęślUą „Magdalenę", która w oczach p. 
Abrahamów i cza tak nagrzeszyła, i oświadcza w 
końcn, że komisja gospodarstwa krajowego przyj
muje z całym spokojem odpowiedzialność za to 
wszystko, co proponowała i co sejm. na jej propo
zycje uchwalił.

W tym pąmyjfk przedmiocie mówili jeszcze 
pp. Chrzanowski, Abrahamowicz, Zyblikiewicz 
przeciwko zapatrywaniom ekonomicznym Abraha- 
mowicza i sprawozdawca Smarzewski.

P. A b r a h a m o w i c z  ponownie zabiera
jąc głos obstawał przy swoich zapatrywaniach, i 
wykazywał w końcu cyframi wzmagające się obni
żenie własności i liczbę licytacyj.

P. Z y b l i k i e w i c z  wśród powszechnej 
nwagi wyraża przedewszystkiem podziwienie dla 
p. Abrahamowicza. że jedynie dlatego, aby swoje 
stanowisko zaznaczyć, krytykuje działalność par
lamentarną sejmn i zapadłe poprzednio uchwały. 
Zabrałem tedy — oświadcza p. Zyblikiewicz — 
głos, aby nspokoić Izbę. Mimo zaprojektowanego 
podwyższenia dodatku krajowegc na 31 ct., wli
czając redakcję dodatku mdeumizacyjnego, kraj 
płacić będzie dopiero tyle, co przed 10 laty pła
cił, a faktem jest, że od r. 1881 kraj płacił co 
rokn mniej w porównaniu z latami poprzedniemi.
I tak w r. 1881 zapłacił kraj mniej o 183.000, 
w r. 1882 mniej o 193.000, w r, 1883 o 500.000 
zł. mniej, niż w latach poprzednich. Rubryki bn- 
dżetn wprawdzie się podwyższają, a jednak sama 
ogólna pozostaje prawie jedna i ta sama. Pamię
tajmy, że wydatki na iudemnizację wynosiły da
wniej po 51 ct. od 1 zł- podatkowego, dziś udało 
się nam obniżyć je aa 28 ct. Zyskaliśmy przez 
to możn ść większych wkładów na potrzeby kra
jowe. Zaprzeczam tedy, aby było teraz przecią
żenie większe niż dawniej. To zaś, co uchwalono 
na wnioski komisji gospod. krajowego, jest wkła
dem, jest inwestycją, która się w następnych la
tach opłaci. To służy do ntrzymaoia siły podat
kowej. Starając się o to, postępujemy inaczej 
i odwrotnie, niż postępował rząd anstrjacki, któ
rego staraniem było wyciągnąć tylko, co się dało.

Idąc za polityką finansową p. Abrahamowi
cza, krajby zginął. Nie roznmiem tedy tego sta
nowiska. które się liczy dziś z centami, by tracić 
w przyszłości setki i działać deprymująco na kraj 
cały, a wszystko dla tego jedynie, aby „zazna
czyć swoje stanowisko."

Po nspakajającej również przemowie spra
wozdawcy p. Smarzewskiego, neb walono 31 cnt. 
dodatku krajowego.

Po skonstatowania wymaganego do zmiany 
ordynacji sejmowej kom.iletn Izby, p. W a j g i e l  
przedłożył sprawozdanie komisji prawniczej z pe
tycji Wydziałów powiatowych w Bnczaczu, Czort- 
kowie i Hnsiatynie, oraz kilkndziesięcin wybor
ców większej posiadłości o zmianę miejsca wybo
rów do sejmu i Rady państwa z knrji wielkiej 
własności, tak, aby odbywały się wybory nie w 
Zaleszczykach ale w Czortkowie.

Petenci opierają swoje żądanie na tem , że 
gdy §. 1. ordynacji wyborczej sejmowej postana
wia, iż miejscem wyborn w każdym obwodzie 
dawniejszym ma być miasto obwodowe (noszące 
nazwę obwodn), wbrew tema nstalił się w prak
tyce jedyny w całym krajn wyjątek, że wybory 
z wielkiej posiadłości nie odbywają się w Czort
kowie ale w Zaleszczykach (gdzie dawniej była 
siedziba starostwa obwodowego), co dla petentów 
jednak wielce jest nciążliwem.

Przytaczają bowiem, że Zaleszczyki leżą 
najniewygodniej dla nich na samym krańcn ca
łego obwodu, pozbawione są komnnikacji kolejo
wej, jaką posiada Czortków, położony nadto n 
węzła wszystkich gościńców, przerzynających da
wny obwód Czortkowski, które w promienia roz
biegają się z tego centrum w sześciu rozmaitych 
kierunkach kn największej wygodzie wyborców.

Gdy w końca obecnie w nowo wybudowanej 
sali Bady powiatowej w Czortkowis i połączonych

z nią biurach Wydziału powiatowego zgromadze
nia wyborcze zyskały lokal właściwy i przyzwoity, 
petenci proszą o stósowną zmianę §. 1. ordynacji 
wyborczej sejmowej i konsekwentnie o wyjednanie 
stósownej zmiany ordynacji wyborczej dla Rady 
państwa

Komisja prawnicza nznając powody wyżej 
przytoczone za słuszne, wnosi przeto do uchwały 
nstawę następnjącą:

Art. I. Ustęp trzeci §. 1. krajowej ordynacji 
wyborczej o okręgach wyborczych i miejscach 
wyborn nznpełnia Bię w ten sposób, że opiewać 
ma jak następuje: Miejscem wyborn w każdym 
obwodzie jest miasto obwodowe, mianowicie zaś 
co dc obwodn czortkowskiego miasto Czortków.

Art. II. Ustawa niniejsza obowiąznje z dniem 
rozpisania pierwszych po jej ogłoszeniu następu
jących ogólnych wyborów na sejm krajowy kró
lestwa Galicji i Lodomerji z wielkiem księstwem 
Krakowskiem.

Przeciwko uchwaleniu tej ustawy przema
wiał p. Borkowski imieniem pow. Borszczowskie- 
go, domagając się odroczenia tej zmiany przynaj
mniej do czasu, aż w Czortkowie będzie zapro
wadzony sąd obwodowy, natomiast p. Wo l a  ń s k i  
Wład. wystąpił w obronie wnioskn komisji, który 
też uchwalono wraz z następującą rezolncją:

„Sejm królestwa Galicji i Lodomerji z wiel
kiem księstwem Krakowskiem, wzywa rząd, aby 
w dodatkn do ordynacji wyborczej Rady państwa 
względnie ustawy z dnia 2. kwietnia 1873 r. dz. 
n. p. XV. nr. 41 str. 183 co do wyborów z wię
kszej własności w Galicji z Krakowem, pozycję 
19 okręgów politycznych Zaleszczyki, Borszczów, 
H uńatyn, Czortków w drodze ustawodawczej prze
prowadził tę zmianę, iżby miejscem wyborn 1 
posła do Rady państwa nie były Zaleszczyki, ale 
miasto Czortków (m it dem Wablorte Czortków).

Potem nchwalono dmgą ustawę, zmieniającą 
sejmową ordynację wyborczą o w i r y l i s t a c h  
mających prawo głosowania przy wyborach z knrji 
mniejszej własności.

Imieniem komisji gminnej, a w skutek wnio
sków pp. Tomisławt Rozwadowskiego, Frnchtm a- 
na i Wasilewskiego, przedstawił p. P i ł a t  wnio
ski następnjące :

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu :
I. Aby zbadał szczegółowo wyniki dwudzie

stoletniej działalności samorządu gminnego w na
szym krajn pod względem spełnienia zadań admi
nistracji publicznej, ciężących na gminach 
w myśl §. 27 lit. b) do ») ust. gna. oraz wypły
wających z t. z. poruczonego zakresn działania, 
niemniej pod względem snosobu pokrywania ko
sztów z zarządem gminnym połączonych i gospo- 
garstwa gminnego w ogólności.

II. Aby w swoim czasie przedłożył sejmowi 
wynik tycb badań i na podstawie tego wynikn 
poczynił wnioski, czy i o ile przy zachowanin 
zasady i przedmiotowego zakresu samorządu — 
potrzebną jest reforma ustawodawstwa gminnego; 
mianowicie :

a) czyby nie należało dla tych zadań admi
nistracji publicznej, którym gminy i obszary 
dworskie nie są wstanie podołać, wytworzyć lnb 
dać możność wytworzenia takiej organizacji samo
rządnej, któraby przy szerszej, silniejszej podsta
wie pod względem obszarn, ludności i zasobów 
materjalnych tym zadaniom sprostać zdołała;

b) czyby nie należało w ustawodawstwie 
gminnem — nie narnszając związkn powiatowego, 
uwzględnić różnice, zachodzące między potrzeba
mi i zasobami materialnymi i intelektualnymi
miast, a tymi samymi czynnikami po wsiach i 
miasteczkach ;

c) jakie byłyby przypnszczalne koszta za- 
rządn przy zaprojektowanej ewentualnie reformie 
w porównaniu z obecnemi kosztami samorządu 
gminnego.

III. Uchwałami powyższemi załatwione są 
petycje Wydziałów powiatowych w Wieliczce, 
Jaśle, Zaleszczykach, Staremmieście, Jarosławia, 
Łańcncie, Sanoka, Brzeska, Stryju, Brzeżan&ch, 
żółkwi, Bohorodczanacb, Trembowli, Rndkach 
i we Lwowie, w sprawie zmiany §. 2, 95 i 96 
ustawy gminnej.

Uchwalono bez dysknsji en bloc.
Z powoda petycji m. Bochni, a na wniosek 

komisji szkolnej (referent p. R o m a n o  wi c  z), 
nchwalono bez rozpraw wniosek następujący *.

Petycję gminy miasta Bochni odstępnje się 
c. k. Radzie szkolnej krajowej z wezwaniem, aby 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym :

1) w ściągnięcia naleiytości gminy tej do 
fnndaszn szkolnego okręgowego bocheńskiego 
w kwocie 25.498 zł. ct. poczyniła gminie wszel
kie możliwe ulgi i uwzględnienia, a na razie po
wstrzymała polityczną egzekucję.

2) w myśl art. 19. ustawy z 2. maja 1873 
r. o zakładaniu i utrzymywanin szkół Indowych 
wykonała ponowne docbodzeuia, czyli w obecnym 
stanie majątkowym gminy miasta Bochni środ
ki jej zezwalają na całkowite pokrywanie z wła
snych funduszów wydatka na ntrzymanie nauczy
cieli i wedłng wynikn tych dochodzeń ponowue 
wydała orzeczenie.

Nareszcie z ramienia komisji administracyj
nej, referował p. R o m e r  c petycjach W ydzia
łów powiatowych w p r z e d m i o c i e  z m i a n y  
§. 38 ustawy o ochroni* własności polowej z dn. 
20. listopada 1876 r.

Uchwalono odesłać te petycje do zbadania 
Wydziałowi krajowemu.

Na tem wyczerpał się porządek dzienny. 
M a r s z a ł e k  polecił odczytać protokół posie
dzenia i po zatwierdzę.lin tegoż, przemówił 
w sposób następujący :

Wysoka Izbo! Z posiedzeniem dzisieiszem, 
którego porządek dzienny został przed chwilę wy
czerpany, zakończyliśmy tegoroczne prace nasze.

Z ubolewaniem nadmienić mi wypada, że 
czas, jaki Wysoka Izba miała do rozporządzenia, 
był zbyt krótki niestety I niewystarczający do 
prawidłowego rozwinięcia nstawodawczej działal
ności sejmn, nie zastosowany do rozmiarów za
dania, jakie reprezentacja krajn naszego każdo
rocznie ma do załatwienia (brawo!). Pomimo wiel
kiej gorliwości Wysokiej Izby, pomimo wytrwałej 
i istotnie uznania godnej pracy w komisjach, cały 
m aterjał nagromadzony, przygotowany do rozpraw 
sejmowych, nie mógł być znpełnie wyczerpany, 
nie mógł przynajmniej w zupełności być zała
twiony tak, i w tej mierze, jakby to w wamnkach 
normalnych było możliwe

Ale chociaż na krótkość sesji sejmowych nie 
bez słuszności żalić się możemy, to jednakowoż 
stwierdzić się nie da, żeby sesja ta miała być bez 
owoców. Zdaniem mojem przynajmniej zarzut ten 
spotkać Wysoką Izbę nie powinien. Kilka ważnych 
i pożytecznych ustaw przyszło do skntkn. Z ini
cjatywy c. k. rządu nstawa o odznak&ct słnżbo- 
wych, nstawa zmieniająca niektór* dawniejsze po
stanowienia odnoszące się do praw o wykonywa
nia polowania. Z inicjatywy Wydziału krajowego 
nstawa melioracyjna o regnlacji 2 rzek i o osn- 
szanin bagien Olęskich. Z inicjatywy poselskiej 
nstawa o nadzorze kas gminnych pożyczkowych.

ustawa rybacka (przynajmniej z przeszłorooznej 
inicjatywy poselskiej). Wreszcie nowella do jednej 
z ustaw szkolnych, która pod skromną formą 
zmiany parn paragrafów obowiązującej ustawy 
szkolnej, obejmnje reformę doniosłą i wprawadza 
ważną zmianę w organizacji rad szkolnych okrę
gowych. Jeżeli ta zmiana, ta reforma, w wyko
nanie wprowadzoną zostanie, to nie nlega wątpli
wości, że zbawienne następstwa mieć powinna 
Ułatwi bowiem zadanie nadzorów szkolnych, a tem 
samem powinna przyczynić się do pomyślnego ro
zwoju naszego szkolnictwa ludowego.

Oprócz dopiero tn wymienionych uchwał 
Wysokiej Izby, nstawa o zaprowadzenin języka ru
skiego w szkołach równoległych gimnazjnm prze
myskiego. Z pomiędzy wszystirich nstaw, jakie 
w ciągn sesji bieżącej w tej Wysokiej Izbie n- 
chwalone zostały, sądziłbym, że ta może jest naj
ważniejszą. Raz dla tego, że jest nwzględnieuiem 
życzeń wyrażonych tutaj przez posłów narodowości 
rnskiej, powtóre, że jest ze strony Wysokiej Izby 
aktem dobrej woli, jest odpowiedzią i to odpo
wiedzią przychylną na głosy w tej Wysokiej Izbie 
słyszane, domagające się, ażeby życzliwość W y
sokiej Izby względem narodowości rnskiej obja
wiła się nie tylko w słowach, ale także i w czy- 
uach (brawo!) Pragnąć tylko m ożna, ażeby ta 
ustawa, przyjęta przez tę Wysoką Izbę, przez 
wszystkich posłów, w ten sposób pojętą i ocenioną
została i ażeby się Btała krokiem do cors,z le
pszego, do coraz większego i zupełniejszego poro
zumienia (brawo!) Trudno w tym pobieżnym prze
glądzie zakończenia dzisiejszej sesji wyliczy,,
wszystkie powzięte przez Wysoki Sejm uchwały, 
i chyba tylko najważniejsze pornszę kwestje.

Nie mogę pominąć milczeniem wnioskn od
noszącego się do nanki języka niemieckiego w szko
łach średnich, ani też wniosków zmierzających 
do reformy w nstawodawstwie gminnem. Wnioski 
te, których pojawiło się aż trzy, z trzech oddziel
nych frakcyj tej Wysokiej Izby, są zdaniem mo
jem  bardzo znaczącym objawem — bo dowodzą 
one budzącego się, a raczej wzmagającego się 
poczucia — potrzeby zmiany w stosnnkach gmiu
nych, potrzeby naprawy w podwalinach nowego 
samorządu.

Wiele sprawozdań dla braku czasu zwrócono 
i przekazano Wydziałowi krajowemn do dalszego 
zbadania — jak np. przedłożenie o ubezpieczeniu 
przymnsowem, o policji budowlanej i ogniowej, 
tak samo o reformie szkół wydziałowych. Pomi
mo usilnych starań komisji bndżetowej i pominn 
szczerego dążenia jej do oszczędności, nie udało 
się nam, nie powiodło się obniżyć dodatkn do po- 
datkn zaproponowanego przez Wydział krajów j  
w wysokości 31 centów od 1 złr. Utworzeni* s ta 
łego funduszu przemysłowego, inwestycje melb— 
racyjna na regulację rzek, wreszcie sama hojność 
tej Wysokiej Izby, hojność względem instytncyj 
potrzebujących zasiłków, jako też względem nie
szczęśliwych potrzebujących pomocy i wsparcia o- 
trzymsły ogólną kwotę wydatków krajowych na 
rok 1877 w tej cyfrze, do pokrycia której wyda
tek pierwotnie przez Wydział krajowy na 31 ct. 
obliczony okazał się niezbędnym. Podwyżka ta je 
dnak nie da się dotkliwie krajowi ncznć, bo 
szczęśliwym zbiegiem okoliczności dodatek inde- 
mnizacyjny aa rok 1887 mógł zostać o 2 ct. od 
1 złr. zniżonym.

Jestto jednym dowodem więcej, jak bliski 
związek zachodzi pomiędzy sprawą indemnizacyj- 
ną a pomiędzy stanem finansowym krajn. Wy o- 
ka Izba w głębokiem przeświadczenia i poczucin 
tej zależności finansów krajowych od rychłego i 
slnsznego załatwienia i uregulowania sprawy in
demnizacyjnej, przypomniał* Wysokiemu c. k. 
rządowi, upomniała się u niego o uzyskanie mo
cy obowiązującej dla zaprojektowanej i przez Beju 
przed czterema laty przyjętej ugody.

Głównej czynności swojej, zbadania zamknięć 
rachnnkowycb za rok nbiegły i uchwalenia preli
minarza na rok przyszły, dokonała Wysoka Izbr 
z całą ścisłością.

Dowodzić pożytku tej pracy byłoby rzecze 
zbyteczną, bo wykonanie kontroli, jawność i ewi 
dencja spr&\. i interesów, jes t dia społeczeństwa 
rządzącego się autonomicznie, pierwszym warnn 
kiem życia i ekonomicznego rozwoju.

Żegnając dziś Wysoką Izbę, pozwalam sebie 
wyrazić nadzieję, że w ciągn lata spotkamy się ti 
wszyscy. Nie na sesji sejmowej wprawdzie, alf 
dla przyjęcia wyaokich odwiedzin, których zapo 
wiedź orzyjął kraj z wielką radością (brawo!j

Wdzięczności naszej dajmy raz jeszcze wy
raz, wznosząc przed rozejściem się trzykrotnie 
okrzyk na cześć Najjaśniejszego Pana.

„Najjaśniejszy Pan, cesarz Franciszek Józef 
niech żyje!" (Izba powtarza okrzyk trzykrotny)

Następnie zabrał głos p. M a j e r  i przemó 
wił jak następnje ;

„Życzenie szanownych kolegów, a nie mniej 
popęd własnego nczncia, są powodem, dla któregc 
głos obecnie zabieram. Jest to chwila rozstania 
się naszego po spełuienin tegorocznej sesji. W chwi
li takiej samo przez się nasnwa się pytanie: co 
się dokonało w tym okresie czasu P czyli i jaki 
z poniesionego trndn wyniknie dla krajn pożytek! 
o ile zatem dopełniliśmy naszego obowiązkn P

Wszakże odpowiedź na te pytania słyszeli 
śmy jnż z właściwszego miejsca. Dotyczy ona 
obowiązkn względem całego kraju i wlewa nam 
otuchę, że z spokojnem sumieniem wracać może
my do domowych ognisk.

Nim to jednak nastąpi, mamy do spełnieni; 
inny jeszcze obowiązek; obowiązek względem T e
go, pod którego kierunkiem odbywały Bię te prace

Niemal n przeddzień otwierających się po 
siedzeń sejmowych powołany wolą Najjaśn. cesa 
rza i króla, stanąłeś panie marszałkn na czele 
samorządu krajowego. Nieobcemi były dla ciebii 
sprawy samorządu, bo jako prezes Rady powiato
wej. długie lata zajmowałeś się niemi gorliw ie; 
w miarę jednak rozszerzonego na teraz zakresn 
dzi&łauia. trudność zadania zwiększyć się musiała 
Dzięki ci, żeś się jej nie uląkł, że z r w l h  Bobie 
skromnością oceniając swe siły, ni* zwątpiłeś < 
nich wobec tak świeżej pamięci twoich wielee za 
słnżonych poprzedników. Znana ta  skromność. obok 
wytrwałego spełniania obowiązków obywałelskioh 
obok pracy podejmowanej ber rozgłosn, nietanie 
jednak sknteczaie, zjednały ci tę życzliwość z ja 
ką kraj powitał cię na tem stanowiska.

Doświadczenie nanozyło, że r  uczuciu ten 
nie doznał zawodu. Przyniosłeś bowiem z sob: 
dobrą wole, wzajemną życzliwość dla wszystkich 
bez różnicy wyznania i larodowości, wyroznmia 
łość dla przekonań choćby odmiennych, w gran 
cie jednak dobro krajn mających na celu, a t 
wszystko na tle jedynie płodnej szozerej jago mi 
łości, która zawsze i wszędzie powodowała twoje 
mi krokami.

Pod takim kierunkiem obrady nasze odby 
wać się musiały z tą  powagą i z tym spokojem 
jaki stał się wrbitnom piętnem niniejsze; sesji.

Śmiało więc oświadczam ci saałażoną po
dziękę, nie tylko w imienia własnem, co zaprawdę 
nie wielkie miałoby znaczenia, ale w imienin to'
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Wys. Izby, która mię do tego wezwała, a której . 
życzliwość, jak dotąd, tak nadal działaniu twemu 
towarzyszyć będzie.

Jaśn. Wielm. marszałek niech żyje!“ (Po
słowie z zapałem powtórzyli ten okrzyk).

„Z głębi serca dziękuję Wysokiej Izbie i 
szanownemu mówcy za te łaskawe słowa uznania. 
Istotnie nie poczuwam się do tego, abym na to 
uznanie zasłużył, a jeżeli choć w części potrafi
łem moim obowiązkom zadosyć uczynić, to nie 
moja w tera zasługa, a przynajmniej w malej 
cząstce. Na każdym kroku spotykałem ze strony 
wszystkich posłów, wszystkich członków tej W y
sokiej Izby i członków Wydziału krajowego uie- 
tylko to, o co na wstęuie prosiłem, tj. wyrozu
miałość i pobłażliwość, ale spotykałem wszędzie 
łaskawą życzliwość i dobrą wolę. Zadanie trudne 
przy takiej pomocy stało się łatwem. Niech W y
soka Izba raczy przyjąć zapewnienie, że za jej 
łaskawość jestem głęboko wdzięczny i że pamięć 
tegorocznej sesji do najmilszych wspomnień mego 
życia policzę.* (Brawo).

Koniec posiedzenia o godz. <ł. miu. 5 po
południu.

M b  t i e i s m  i zamiejscowa.
Lwów dnia 26. stycznia.

* Z posłów sejmowych znaczniejsza część 
rozjechała się już wczorajszymi pociągami nocuymi. 
Deputowani do Rady państwa udają się dziś na kam
panię polityczną do Wiednia.

* Doktorat honoris causa. Na mocy uchwały 
Wydziału prawnego lwowskiego uniwersytetu i ze
zwolenia cesarskiego, nadano ks. arcyb. Sewerynowi 
z Dąbrowy M o r a w s k i e m u  doktorat prawa ho
noris causa. Ks. arcyb. Morawski słuchał wykła
dów onego czasu na uniwersytecie lwowskim, złożył 
dwa rygoroza, pracował następnie w proknratorji 
skarbu, a nadto napisał kilka rozpraw z dziedziny 
prawa publicznego.

* Balem techników rozpoczął się wczoraj 
szereg publicznych zabaw karnawałowych. Gdybyśmy 
mieli z tego początku sądzić o dalszym ciągu karna- 
wałn, mnsielibyśmy postawić mu horoskop jak naj
świetniejszy, gdyż zabawa wczorajsza powiodła się 
jak najzupełniej.

Uczestnicy balowi, a w szczególności urocze 
uczestniczki zaczęły salę zapełniać dopiero koło pół 
do dziesiątej. Jest to już specjalnie lwowska wada, 
że, ponieważ nikt nie chce przyjść pierwszy, rozpo
czynają się zabawy znacznie później od zapowiedzia
nego terminu rozpoczęcia. A więc i wczoraj rozpo- 
ozął się bal koło 10. zamiast o 8, z niewątpliwą 
krzywdą tych, dla których głównym celem balu jest 

taniec a nie ekspozycja toalet. Słowność jest we 
wszystkich warunkach życia cnotą; nadobne dan- 
serki przyjęłyby więc z wdzięcznością zastósowanie 
tej cnoty i do balów lwowskich,..

Bal rozpoczął się jak zwykle polonezem. Pro
wadził go prezes komitetu balowego, radca p. Slad- 
kowski z p. namiestnikową Zaleską, w drugiej parze 
szedł p. namiestnik Zaleski z hr. Alfredową Potocką, 
w trzeciej hr. Siemieński-Lewieki z p. marszałkową 
'Tarnowską, w czwartej p. marszałek Tanowski z hr. 
J. Borkowską itd.

Potem nastąpiły tańce zwykłym balowym po
rządkiem, prowadzone z wytrawną znajomością sztuki 
choreograficznej przez p. Adolfa Abrahamowicza. Do 
pierwszego kadryla stanęło około 70 par, i ta ilość 
tańczących utrzymała się już do końca balu, tj. do 
go ziny pół do piątej. Urzędowy balast balowy, re
prezentowany w zastępie nietańczących powag, znikał

parnwo i niebawem zdobyły tańczące pary pede
libero oały areał sali balowej.

Wtedy dopiero można było okiem badacza, szu
kającego w tańcu jednej z muz starożytnych, czynić 
spostrzeżenia nad pięknym wiankiem ' tanecznic na 
He poważnie i okazale przystrojonej sali kasynowej, 
która już sama z siebie i co do rozmiarów i archi
tektonicznej ornamentyki jest bardzo gustowną. U- 
biory panien były przeważnie skromne, tiulowe, w 
barwach białej, kremowej, różowej, mniej niebieskiej, 
a najmniej zielonej. Odznaczały się za to i w kroju 
i w  ozdobach większym smakiem obok prostoty. Czera 
i.Wn.-„CZUbów na głowach i świecidełek, tern szla- 
włomr • oz^n*ły wrażenie. Aksamitka na szyi,
celowało wolne h b  z małym kwiatem — to
lec* także n i?  i W Paniami były j edwabie 1 aksam ity' zoyt przesadne.
miot J?hitLnik' salka> obok bufetu, przedstawiała na- 
srebrnemi n h k a ^ i l f f  ° 'Qiebiesk% Sazf ’

len h ,1  N“ '° ‘
na motywie? ^ Zŷ rywała tańce, oparte przeważnie

“ O

t f "  małei ‘ . t y
prawo rrwn r m ^órym tanecznica miała
L n  e l r  k- na Ja 8 Cel Publiczny Przy ko-
« DomiJJ? ble5ano owe kuPOny. Było ich sto; 83 
mocy °fiar0Wan0 n& rzecz bratniej po-
Błuchaczv nn° ł Z res/ty za® na bratnią pomoc
2 teatr Do7n 1 z* ' internat św. Jozefata
Ł T ™ £ Ł * ’ Pweterani z r - 1831 r - 2 So- 
znaniu 6 zł. Nie wysłano2’ w “ k ratn“kowy w p0' 
nieę na niepotrzebne zbytkow e^porzą^i^ tańców "a 
zyskano cos na cele publiczne, narodowe... Pomysłu 
tego można pp. technikom szczerze gratulować

Ale praw da; A jakież były gospodynie,’ jakie 
królowe balu? Wobec programu ekonomicznego na
szej polityki wszystkie panie powinny teraz być i Są 
gospodyniami; wobec dążeń republikańskich królowe 
zostały detronizowane. To jest nowość tegorocznego 
karnaw ału.

* Doktorat. Na uniwersytecie lwowskim otrzy
mał wczoraj stopień doktora praw p. Józef Szmetter- 
ling s Grzymałowa.

* Rozprawa ap e la cy jn a  w sprawie zasądzo
nych za obrazę honoru prezydenta sądi brzeżanskiego 
p. Ramskiego i adw. dra Schatzla i pań Gottliebowej 
i Madejskiej, odbędzie się w Złoczowie d. 1. lutego 
o godz. 9. rano."-; Rozprawa ta  apelacyjna rozpoczętą 
już dawniej została, odroczono ją  jednak dla przesłu
chania świadków na miejscu w Brzeżanach.

* Hans M low, znakomity muzyk i pianista 
przybywa w sobotę do Lwowa i wystąpi w jednym 
tylko koncercie w niedzielę d. 30. stycznia, ponieważ 
ogłoszone jnż inne koncerta na dłuższy pobyt we 
Lwowie nie pozwalają. Program koncertu u nas obej
mować będzie utwory klasyków i nowoczesnych kom
pozytorów. W piątek wystąpi dr. Bulów w Kra
kowie.

Bulów był we Lwowie przed dwunastu laty i 
wystąpił wówczas bezinteresownie na wieczorku Mic
kiewiczowskim, urządzonym przez czytelnię akademi

cką, której prezesem był wtedy p. Sadowski. Zna
komity muzyk przemówił na tym wieczorku serdecz
nie do Daszej młodzieży akademickiej (po francusku). 
Nie wątpimy, że równie żywe przyjęcie znajdzie i 
teraz we Lwowie. Koncert piątkowy w Krakowie od 
tygodnia już wyprzedany. Program koncertu we 
Lwowie ogłosimy jutro. Bilety nabywać już można 
w księgarniach pp. Czajkowskiego i Gubrynowicza 
jakoteż w kancelarji szkoły muzycznej p. Marka, 
rynek 1. 9.

* L osow anie posagów . Dnia 15 stycznia 1887 
r., odbyło się w zakładzie Sióstr Miłosierdzia, domu 
św. Kazimierza we Lwowie, losowanie posagu z fnn 
dacji imienia Marcelego Suchodolskiego, przeznaczo
nej dla dziewcząt, zostających na wychowaniu w za
kładzie Sióstr Miłosierdzia Los posagowy w kwocie 
1192 zł. 91 ct., wygrała Paulina Horwath, urodzo
na we Lwowie, dnia 28 czerwca 1871 r., z rodzi
ców Alojzego i Teofili Horwathów, dziesiąta z rzędu, 
losujących 39.

* Jasełka. W szkole męskiej im. św. Marji 
Magdaleny wznowiono przedstawienie „Jasełek*. Dano 
w ogóle 5 przedstawień, 3 dla dziatwy szkolnej, a 2 
dla szerszej publiczności. Dnia 22. b. m. odbyło się 
ostatnie przedstawienie, na którern prócz osób star
szych była obecna część dziatwy szkoły im. Konar
skiego i uczenice 4 klas wyższej szkoły żeńskiej pp. 
Benedyktynek łac. Wspomnieć wypada, że „młodzi 
artyści“ oddali całą rzecz z takiem przejęciem się i 
zrozumieniem, że kto tego nie widział, nie może so
bie nawet wyobrazić, aby kilkuletnie dzieci zdołały 
złożyć się na tak wspaniały obraz. Prześlicznie wy
konane śpiewy wyciskały na twarzach widzów łzy 
radości i rozrzewnienia, a widok 50 malców oddają
cych swe role w pięknych kostiumach, wśród malo
wniczych dekoracji i przy różnobarwnem oświetleniu 
sprawił wielkie wrażenie. Całość wywarła silny 
wpływ umoralniający na dziatwę i zjednała całej szkole, 
a w szczególności nauczycielowi p. Edm. Urbankowi 
wszechstronne nznanie i szczerą podziękę.

Radzibyśmy na przyszłość ujrzeć „Jasełka11 i 
w innych szkołach, zwłaszcza gdy wielka ilość dni 
wolnych od nauki szkolnej w czasie polskich i ru
skich świąt Bożego narodzenia, nłatwia urządzanie 
podobnych przedstawień.

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatu
ły gminie ewangielickiej Gassendorf, w powiecie dro- 
hobyckim, na restaurację kościoła, zapomogi w kwo
cie 100 zł.

* P o sied zen ie  R ady  m ie jsk ie j odbędzie się 
jutro we czwartek o zwykłej godzinie pod przewo
dnictwem pierwszego delegata prof. Gryzieckiego. Na 
purządku dziennym: Sprawa rozpisania i poboru gro
sza czynszowego i dodatków gminnych do podatków 
rządowych w I. kwartale roku 1887. Wniosek w spra
wie zabezpieczenia najmu dla dwóch kompani] pie
choty, umieszczonych w realności pod 1. kons. 345%. 
Dyrekcja wyższej szkoły realnej o wyasygnowanie 
rocznej dotacji na środki naukowe dla tej szkoły, 
Zarząd szkoły im. św. Zofij o podwyższenie płacy 
stróżowi szk. Zarząd szkoły na Pasiekach w spra
wie wynagrodzenia za nsługę szkoły. Rekursy w spra
wach policyjno-budowniczych. Wniosek w sprawie 
unormowania dodatków budowlanych dla funkcjo- 
narjuszów miejskiego urzędu budowniczego, zatru
dnionych przy budowlach miejskich. Zamkniecie ra 
chunkowe gminnego podatku czynszowego, Prócz 
tego posiedzenie poufne.

* Filia komitetu wystawy krakowskiej.
Stosownie do odezwy centralnego komitetu wystawy 
krajowej w Krakowie odbyło się w niedzielę dnia 23. 
bm. 1887 w wielkiej sali ratuszowej na wezwanie 
wiceprezydenta miasta, p. Mochnackiego, posiedzenie 
grona obywateli, celem zawiązania lwowskiej „filji 
komitetn wystawy krajowej w Krakowie. “ Wezwa
nymi zostali: Książę Adam Sapieha, hr. Włodzimierz 
Dzieduszycki. Bolesław Augustynowicz, Ludwik Wierz
bicki, Simon, Kiselka, K. Schajer, Walichiewicz, J. A. 
Baczewski, Źacharjewicz, Michalski, Niemczynowski, 
Getritz, Prugar, Tschirschnitz, H. Strzelecki, Glanz, 
Zontak, Sladkowski, Kłosowski, Dymet, A. Mańkow-. 
ski, Ihnatowicz, Trzemeski, Oesterreicher, Tbom, Bu- 
ber, Zima, Koratz, Zgórski, Mozer, Markiewicz, Ka- 
mienobrodzki, Rychnowski, Markoni, Rodakowski, 
Liberat Zajączkowski, Masłowski, Rewakowicz, Osta- 
szewski-Barański, Kreohowiecki, J. Mikolascb, Bełej, 
J. Lewicki, dr Szaraniewicz, J. Gierowski.

Zebrani wybrali przewodniczącym jednogłośnie 
p. W. Mochnackiego, poczem uchwalono zaprosić je
szcze do komitetu : Tynieckiego, Rybczyńskiego, We- 
reszczyńskiego, br. Gostkowskiego, Niedźwiedzkiego, 
Pietzscha. Wszyscy razem będą stanowić komitet 
obszerniejszy. Do ściślejszego komitetu weszło 17 
członków, a mianowicie : Prezydent miasta, ks. Sa
pieha, hr. Dzieduszycki, Augustynowicz, Wierzbicki, 
Simon, Mochnacki, Wereszczyński, Strzelecki, Tschir
schnitz, Prugar, Niemczynowski, Baczewski, Koyatz, 
Kiselka, Mikolasch, Dybowski; a zarazem uchwalono 
upoważnić ten komitet do wzmocnienia się w miarę 
uznania. Uchwalono dalej przekazać komitetowi ści
ślejszemu wniosek, ażali nie należałoby podczas by
tności we Lwowie arcyks. Rudolfa urządzić wystawę 
częściową we Lwowie, by arcyks. mógł poznać pro
dukcję krajową. W końcu uchwalono wezwać komi
tet ściślejszy, ażeby zwołał w sprawie wystawy walne 
zgromadzenie kupców i przemysłowców lwowskich.

Komitet ściślejszy ukonstytuował Bię w ten spo
sób, że przewodniczącym ma być p. prezydent mia
sta — zastępcą wiceprezydent miasta, zaś sekreta
rzem. delegowany urzędnik magistratu.

* Spadek . W depozycie sądu krakowskiego znaj
duje się znaczniejsza suma na rzecz spadkobierców 
Salomei Koryckiej i Justyny Walewskiej, zmarłych 
prawdopobnie w Królestwie Polskiem, — Kurator 
spadku adwokat, dr. Lesław Boroński, za pośredni
ctwem dzienników poszuknje spadkobierców, którzy 
mogą się zgłaszać listownie do Krakowa, Grodzka 1. 1.

* T ow arzystw o  s trz e le ck ie  w Krakowie liczy 
obecnie 146 członków. Zestawienie kasowe wykazuje 
przychodu 5604 23, rozchodu 5168‘56 zł., pozosta
łość kasową 435.67 zł.

Na walnem zgromadzeniu, odbytem 25. b. m. 
uchwalono obchodzić w tym roku pięćdziesięcioletnią 
rocznicę wprowadzenia się Towarzystwa do obecnie 
zajmowanego ogrodu i polecono Radzie zawiadowczej 
opracowanie programu.

* O m o rd e rs tw ie  ro z b ó jn ic zem  dokonanem 
w sobotę popołudniu na osobie Fliegeltauba, donosi 
Gazeta urzędowa: „Według zeznania Wagnera i 
Kieslinga, podniósł Wiśniewski dnży brukowy ka
mień i isuciwBzy nim na głowę śpiącego Fliegeltau
ba, zgruchotał mu czaszkę, poczem dajacego jeszcze 
znaki życia dobił drągiem takiem uderzeniem Wi 
śniewski zwala tę akcję na Wagnera. Wysławszy 
Kieslinga, by stanął przed wejściem do domu na 
czatach przeszuka i tamci dwaj następnie suknie za
bitego, lecz znalezli tylko 30 i pół centa, poczem ro
zebrawszy go do koszu i, aby przeszukać jeszcze sta
rannie suknie, zaciągnęli swą ofiarę do pierwszej pi- 
wnicy, gdzie ją słomą nakryli. Przed przybyciem ko
misji, udah się złoczyńcy do pobliskiego szynku, a 
Wiśniewski „zafundował11 im za zrabowanych 30 ot. 
po deliszku wódki i p0 rogalku, kupił też sobie po 
drodze paczkę tytoniu i papierki, poczem wrócili na 
miejsce, aby oczekiwać przybycia komisji.*

* Żywa pochodnia. Wczoraj popołudniu od
była się w rynku przerażająca scena. Służąca Anna 
Kaczmar, licząca lat 18, pozostająca w obowiązku u 
szynkarza Apersdorfa nalewała wczoraj po godz. 4. 
popołndniu w kuchni do lampy naftę obok bielizny, 
przeznaczonej do prania. Nafta się zapaliła — prze
straszona dziewczyna rzuciła lampę na bieliznę, przy- 
czem paląca się nafta rozlała się po jej sukniach, 
tak, że ogień objął ją w jednaj chwili. Przerażona 
wybiegła na ulicę i zaczęła w największej rozpaczy 
gonić po rynku i wołać o ratunek. Kupiec Izrael 
Pfau ściągnął z siebie paltot i stłumił w taki spo
sób przy pomocy kilku przechodniów płomienie na 
dziewczynie, która padła zemdlona na ziemię. Przy
było natychmiast kilku lekarzy i odwieziono nieszczę
śliwą okropnie poparzoną do szpitala powszechnego 
na oddział skórny. Dziś w południe zatelefono
wano nam ze szpitala, że nie ma nadzieji utrzyma
nia nieszczęśliwej przy życiu.

* Podrzucenie dzieeks. Wczoraj niewiadoma 
sprawczyni podrzuciła dziecko w kamienicy pod 1. 
24 Chnrążczyzna.

* N ag ła  śm ie rć . Józefa Laszkowska, 30 lat 
licząca, żona bremzera, matka trojga drobnych dzieci, 
pod nieobecność męża zaczęła się uskarżać na ból 
głowy. Położyła się tedy do łóżka, wypadła jednak 
z niego i uderzyła się w prawę stronę głowy. Przy
wołany dr. Gąsiorowski, opatrzył ją, ale już w pół- 
torj godziny życie zakończyła.

* Wiadomości policyjne z dnia 26. stycznia 
b. r.: S k r a d z i o n o  40 ospłek masła wartości 38 
zł. ze spiżarki pod 1. 10 ul. Rześaioka, srebrną łyż
kę stołową i srebrną łyżeczkę fio kawy wartości 5 zł., 
nieznaczone.

Z g u b i o n o  tu wczoraj 32 zł. 12 ct. wraz 
z trzema kwitami.

Z n a l e z i o n o  szablę zastępcy oficera — bez 
poobwy.

* Stan powietrza. Obeerwatorjum szkoły poli
technicznej donosi:

Dzień wczorajszy był pogodny, niebo prawie 
czyste, wiatr SW, dziś rano utworzyła się mgła na 
północnym wschodzie. Średnia temperatura doby 
była — 3.7° C., najwyższa — 0.4° C., najniższa 
dziś rano — 7.0° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 775 mm.

Zniżka barometryczna znajduje się w pół
nocnej Szwecji i wynosi 745 — 750 mm., zwyżka 
między Lwowem a Odessą i wynosi 780— 775 mm., 
zniżka drugorzędna utworzyła się w Islandji.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 26. stycznia. Wiatr południo
wo-zachodni, średnia temperatura doby około —  3° 
C„ niebo przeważnie czyste, wilgoć powietrza niezna
cznie wzrasta, pogodnie, jutro rano mgła możliwa.

* Jutro dnia 27. stycznia: św. Jana Chryz.;— 
św. Pawła Ftew.

Teatr, literatura i muzyka.
— Z te a tru .  Na wczorajszem przedstawieniu 

„Aidj* panowały przerażające pustki. Wykonanie 
opery było wczoraj daleko gorszeni, niż na po
przednich dwóch przedstawieniach.

Dziś „Szczęście małżeńskie*; jutro .Halka* 
Moniuszki.

W piątek przypada henefis.p. Ryszardą Ra
szkowskiego. Daną fiędzie po faz piertfszy kome- 
dja cenionego na deskacu niemieckich Rosena 
„Oh, ci mężczyźni*, obsadzona przez pierwszo
rzędne siły dramatu lwowskiego, jak pp. Żela
zowski, Kwieciński, Frenkel, Ruszkowski, Wa
lewski, Aszpergerowa, Pysznikówna, Żelazowska 
i td. BenefUant, jako wyborny przedstawiciel ty
pów charakterystycznych, a nadto jako współpra
cownik kilku bardzo popularnych sztuk scenicz
nych, dawno jnż stał się ulubieńcem publiczności 
stołecznej. Jest to aktor zdolny i obserwator in 
teligentny. Życzymy mn więc wyśmienitego po
wodzenia w dzień benefisu.

W sobotę pierwszy występ znakomitej śpie
waczki pani Donadio, a na wypadek, gdyby przy
jazd pani D. się opóźnił, danym będzie .Baron 
cygański.*

Dział ekonomiczny.
Ostatnie notowania produktów. 

z d. 26. stycznia 1887.
L w ó w : pszenica 810  do 8.95, żyto 5.75 do 6.40, 

jęczmień 4.50 do 7.— , owies 4.50 do 5.25, groch 5.75 do
9 —, wyka 4.75 do 9.—, rzepak 9.— do 9 30, lnianka
  do —.—, koniczyna czerw. 35.— do 49.—, koniczyna
biała 40.— do 65 koniczyna szwedzka 35 — do 70.—.

T a rn o p o l: pszenica 8—. do 8.65, żyto 5.50 do
6.20, jęczmień 4 — do 7.—, owies 4.50 do 5.— , groch
5.50 do 8.50, wyka 4.25 do 475, rzepak 8.50 do 9.—, 
lnianka —.— do — , koniczyna czerw 35.— dcc 48.—, 
koniczyna b iała 45 — do 60.—, koniczyna szwedzka 45.— 
do 70.—.

P o d w o ło czy sk a : pszenica 8.— do 8.50, żyto 5.50 
do 6.—, jęczm. 4.— do 7.—, owies 4.50 do 0.—, groch
5 50 do 8.25, wyka 4.80 do 5.—, rzepak 9.— do 9 15, 
lnianka —. do —-—, koniczyna ezerwona 85 — do 4 9 —, 
koniczyna biała 40.— do 60.—, koniczyna szwedzka 85 — 
do 65. —.

Ja ro s ła w  : pszenica 8.40 do 9. , żyto 6 .— do
6 60 jęczmień 5 .— do 7.30, owies 5.— do 5.75, groch 
6.—’ do 9.50, wyka 5.— do 6.—, rzepak 915  do 930, 
lnianka —■— do — .—, koniczyna czerwona 35.— do 
49. _ ,  koniczyna biała 4 5 .-  do 6 0 —, koniczyna szwedz. 
—.— do —.—.

O zerniow ce: pszenica 7 70 do 8.05, żyto 5.40 do 
5.60, jęczmień 4.80 do 7.—, owies 4.25 do 4.50, grooh
5.50 do 8.50, wyka —.- do — , rzepak 9.50 do 9.70, 
lnianka — do —.—, koniczyna czerw. 32.— do 46.—, 
koniczyna biała 45.— do 55.—, koniezyna szwedzka —.— 
do —

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loeo Lwów 5 — do 40.— nomi

nalnie.
Okowita za 10.000 l i t r  prc. loco Lwów 23 65 do

2405.
Okowita na termin — do —.—.
Usposobienie ożywione.
Wyborowe gatunki jęczmienia, owsa, grochu, wyki, 

koniczyn poszukiwane do *asiewu, p łacą wyżej notowania.

T ele g ram y  targowe z d. 25. stycznia:
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. — 

do zł. — .— , żyto od zł. — —  do z ł .  . Oko
wita od zł. 26.25 do zł. 26.50.

B u  da p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
od zł. 9.29 do zł. 9.30; rzepak od zł. — do zł.

B e r l i n :  Pszenica żółta na kwiec.-maj. 165.75 
m,; żyto — .—  ®-> spirytus 37.25 m.; olej rzepako
wy — na

p a r y  i :  Mąka za 159 kilo 52.90 fr.; olej rze
pakowy — .—  fr-l spirytus .—  fr.

N afta. Wiedeń od zł. — .—  do zł. — .— ; Bre
ma loco 6.40, Hamburg loco 6.80, na styczeń 7.— , 
na styczeń-marzeo 6.65, Antwerpia na styozeń 
17 1/. Nnwv-York 6 . Filadelfia 6.*/..

Ostatnie wiadomości.
D. 23. bm. odbyło się w Pradze doroczne 

walne zgromadzenie klubn czeskiego (starocze- 
skiego, kierującego właściwie sprawami Czech). 
Prezes dr. Zeithammer dał jak zawsze pogląd na 
sprawy polityczne z ubiegłego roku. z którego na 
razie podnosimy dwa ustępy: „Dla Czech jest 
fabrykacja cukrn główną gałęzią przemysłu i w 
sprawie podatkn cukrowniczego niewątpliwie stanie 
się zadość życzeniom interesentów. Także sprawa 
naftowa stoi według najnowszych wiadomości zna
cznie lepiej. Wprawdzie nie stoi ona w bezpośre
dnim związku z naszym przemysłem, tem bardziej 
jednak zależy na niej naszym braciom Polakom 
i finansom austrjackim i dlatego jest ona dla nas 
także wielce ważną*.

Po wielu latach słyszymy znowu o formal
nym procesie prasowym w Austrji. Wytoczono 
go — nie o zbrodnię obrazy majestatu i zdraaę 
stanu, jak donoszono — ale o zbrodnię zaburze
nia porządku publicznego i o takież przestępstwo 
za trzy artykuły, umieszczone w libereckiej (Rei- 
chenberg w półn. Czechach) Deutsche Volksztg. 
Ponieważ chodzi tu także o spotwarzenie proku
ratora libereckiego, więc sprawa nie może być 
oddaną libereckiemu sądowi przysięgłych; praski 
sąd wyższy odesłał sprawę przed praski sąd przy
sięgłych, co Niemców ostrych wielce obruszyło.

Telegram y w łasne „Gazety Naród."
Wiedeń d. 26 stycznia. Z powołania Tiszy 

do Wiednia, mimo że się obecnie toczy w wę
gierskiej Izbie posłów ogólna rozprawa bndżetowa, 
wnoszą, że stanowisko jego jest u korony zachwia
ne. (W Peszcie nie było d. 24. bm nic wiadomo
0 powołaniu TiBzy do Wiednia ; p. r.) Szapary 
otrzyma temi dniami dymisję od cesarza. Tekę 
skarbu ma objąć po nim młody radca w mini- 
sterjum skarbu, dr. Weckerle.

Wińdeń d. 26. stycznia, Wedłng Irem den  
blattu widoki co do zawarcia traktatu handlowego 
z Rumunią są dość pomyślne. Powrotu delegatów 
rumuńskich spodziewają się jeszcze w tym mie
siącu,

W iedeń d. 26. stycznia. Nowa Prtóst, oma
wiając wznowione obecnie zaniepokojenie, wykazuje, 
że ani na Wschodzie, ani na Zachodzie nie zano
si się bezpośrednio na wojnę, i że tylko dla se- 
ptenatu cały świat jest utrzymywany w ciągłej 
wojnie. Okrntna to metoda, usiłująca wmówić 
w świat, jakoby od losów septenatu pokój Europy
1 losy Niemiec zależały.

Berlin d. 26. stycznia. Bismark konferował 
wczoraj z cesarzem, jak słychać, względem wy
dania proklamacji cesarskiej z okazji wyborów do 
rajchstagu

P a ry ż  d. 26. stycznia. Na Radzie ministrów 
oświadczył Flourens, że alarmnjące doniesienie 
D aily News nie ma ładnej podstawy; do mini
sterstwa spraw zagranicznych nie nadeszły ostat- 
niemi czasy żadne niepokojące depesze.

TBlBEramy „ G ra ty  M m i " .
(Z biura korespondencyjnego).

Wiedeń d. 26. stycznia, W edług Polit. 
Corr. zawiera memorjał Gankowa oprócz tych 
punktów, które Ajencja Hayasa wymieniła, jeszcze 
następujące : prezydjum ministerstwa, tndziei te
ki spraw zagranicznyoh i wewnętrznych należy 
oddać cankowistom, do kierowaniu ministerstwa 
wojny powołać rosyjskiego jenerała, o ile można 
Kantakuzena, rozpisać nowe wybory do sobrania 
dla wyboru księcia, przyjąć kandydata rosyjskie
go, wydać ogólną amnestję polityczną, wysłużo
nych żołnierzy rozpuścić i nabrać natomiast re
krutów, wreszcie zaraz po instalacji księcia przy
stąpić do rewizji konstytucji. Memorjał ten nwa- 
ia  Porta za podstawę rokowań z deputacją buł
garską, które się dn. 29. b. m. w Konstantyno
polu rozpocząć mają.

W ied eń  d. 26 stycznia. Sejm dolno-austry- 
acki został wczoraj zamknięty.

W Radzie miejskiej wniósł Vogler z powoda 
wiadomej uchwały sejmowej (ob. „ Przegląd polity
czny*) aby wybrać komisję, któraby się zajęła spra
wą oderwania Wiednia od Dolnej Anstrji, wciele
nia do niego przyległości i zamienienia go w sa
moistną część składową państwa (jak Tryest).

Berlin d. 26. stycznia. Dziennik praw pań
stwa ogłasza rozporządzenie cesarskie z dnia 25. 
bm., które ma wejść bezzwłocznie w życie, a za
kazuje aż do odwołania wywozu koni z Niemiec 
przez wszystkie granice cesarstwa. Kanclerz pań
stwa został upoważnionym do przyzwalania na 
ewentualne wyjątki i zarządzenie odpowiedniej 
kontroli.

Berlin d. 26. Btycznia. Nordd. AUg. Ztg. 
potwierdzając to, co Goblet deputowanym powie
dział, oświadcza, że nieprawdą jest, jakoby Niem
cy postanowiły, zażądać oć Francji wyjaśnień z 
powoda gromadzenia wojsk na granicy.

Londyn d. 26. stycznia. Biuro Reutera do
nosi z Suakim (na afrykańskim brzegn Czerwone
go morza na północ od Massauah): Oddział Abi- 
syńczyków uderzył na M assauah; poległo pięciu 
Włochów i dwustu Abisyńczyków. Włosi wysłali 
1500 żołnierza ku Makullah.

R zj m  d. 26. stycznia. Książę Aleksander 
Battenberski wyjechał z Medjolanu do Genuy.

R zym  d. 26. stycznia. Jenerał Genc w M»s- 
sanach zażądał dnia 22. b. m. telegraficznie 600 
żołnierza posiłków, aby mógł w razie potrzeby 
zrobić dywersję wojskową, dodając, że naprężenie 
z emirem Rasullach nie ustaje, to jednak negus 
(cesarz abisyński) nie zdaje się przychylać do zer
wania z Włochami.

R zym  d. 26. stycznia. Wedłng Ir ib u n y  i 
Ita lia  militare, odpłyną o#:jc k j  korwoty 
z wojskiem do Massanah, a z końcem stycznia 
odejdzie dalszy transport piechoty. Przygotowano 
ogółem 12 kompanij piechoty, trzy kompanij 
strzelców aloejskich, jedną kompanię inżymerji . 
jedną baterję górską.

P a ry ż  d. 25. stycznia. Dzie uniki poranne 
stwierdzają jednomyślnie, że Francja pragnie 
ntrzymania pokoju. Jedynie Anglii zale z  o y na 
wojnie,w którejby nie miała bezpośredniego udziału.

Journal des Debats gam ro ę, jaką dzień- 
niki angielskie, starając się wywołać wojnę mię
dzy Francją a Niemcami, odgrywają wśród obe
cnych stosnnków. - ,  , ,

Republiąue franęaise pisze : Gdyby Anglia 
porzuciła swą politykę bułgarską, byłby ogólny 
pokój zapewniony.

P rzyjech a li do L w ow a
dnia 26. stycenia 1887:

Hotel Żoria. J .  Br. Romaszk&n z Horodenki. F. 
A. hr. Breza z Drezna. W. hr. L agothetti i  Droh«hyo*t. 
J. Frommel z Paw ' siowa. K. Heumann z Krakowa W. 
Niezabitowski r Lanek. J . Kiihnel z Kołomyi. Z. Laeto- 
wiecki z Lipnika.

Hotel Franeush B. Góraki z Wołczyszczowic. W. 
ŁuBzpiński z Komarna. J . Stołaski z Tarnowa. S. Mat
kowski ze Szezerca.

Hotel Langa M. Ślusarski z Doliny. A. Wttosław- 
ski z Brodów. A. Horodyóski z Borazezowie. Strzem ciyk 
z Lagoliny. J . F rankel z Koniuszkowa.

Hotel Krakowski. F . Pawłowski z Boaji. L . Wroń
ski z Rzeszowa. J . N-ipadiewicz z Białej.

Hotel Angielski. J- Nowoaielecki z Wojtkowa A. 
K ottlar z Czerniowiee. A. Michalewski z Myezkowic. T. 
Kurzweil z Janowa.

Rubryka ,,BT& deałane“  nie pochodzi od Redakcji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmnje.

NadesSarie.
K o n w e r s j ę

wylosowanych 5*jt listów zastawnych Towarzystwa k re
dytowego ziemskiego płatnych 30. Czerwca 1887 na 4‘ j,*/, 
listy  zastawne tegoż Towarzystwa z dopłatą 75 ot. usku

teczniają bez wszelkiej prow izji

S O K A L  i  L I L I E N
dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincji wykonują się bezzwłoczni* 
bez doliczenia prowizji

L ekarz dentysta

M . JEB MÓL.
dyplomowany na wszechnicy wiedeńskiej, otworzył 

z dniem 3. listopada

-A -te lie r  d - e n t ^ s t o c z n e
przy ul. H alickiej, Nr 1. I. piętro, i ordynuje 

od 9. do 6.
Sporządza sztuczne zęby i szczęki całe,' oparte na 

ciśnieniu powietrza podług najnowszego amerykańskiego 
systemu.

W ykonuje wszelkie operacje ber bolu za pomocą 
kokainy. Plom buje zepsute zęby, złotem, srebrem cemen
tem i t. p.

E k s tra k t z babk i zaostrzonej (jętyczkóto) pre
parowany i wapnem żelaza , niezawodny, skute
czny i przez 20  la t doświadczony środek przeciw 
suchotom, cierpieniom piersiowym, katarowi, ka
szlowi i niedokrewności. Cena 1 zl. 10 et. Fran- 
ciskus- Apotheke we Wiedniu, V.. Hundsthurm- 
strasse N i. 113 i w wielu aptekach.

Z ap a try w an ia  w ielu  lekarzy  zgadzają się w tem, 
że aptekarza R . B randta pigułki szw ajcarskie są ze wszy
stkich gotowych środków rozw&lniających najprzyjem niej
sze i najnieBzkodliwsze, z którego to  względu m ają p ie r 
wszeństwo w obec wody gorżkiej, kropli salzburskich itp . 
Do nabycia w aptekach pudełko po 70 ct.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 26. stycznia. (Z Izby handlowej.)

I .  A kcje za  sz tukę.
p łacą żądają

Kolej galic. K ai. Ludw. 200 zł. m. k. . 198.— 202 —
Kolej L w ow .-C zern .-Jasaka ................290— 994.—
Banku hypoteeznego gal. po 900 zł. w. a . . 987.— 999.—
Banku kredyt, galicyjskiego p o 9 0 0 z ł,w .a . 215.— 990.—

n .  L is ty  zastaw ne n a  100 z ł.
Banku hypoteeznego galicyjskiego 6% . —— —

5 7 . . . 9960 100.60
,  .  gal. 67 , wyl. I t r / ,  pr. 10S 50 103.—

Banku krajowego 47 ,%  los. w 51 L . . 97.75 98.75
Towarzystwa kred. gauc. 5 * ( , ............... 100.— 101.—

kredyt, gal ziem. 4°/, . . . 96.— 97.—
„ kred. gal. ziem. 5%  los. w 371 100.— 101.__
„ kred. g. ziem 4 7 , los. w 417*1- 93.— 94__
.  kredytowego gal. ziem. 4 7 i/»

los. w 52 1.....................  99.25 100J5
I I I .  L is ty  d łużne  za IM  z ł.

Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 3%  50.— 68.—
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5% ) 2'/,°/. . . 43.— 46.—
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Bok-

67 , lo*. w 15 l a t ....................... —.— —.—
r v .  O bllgl za  100 zł.

Indemnizzcyjne gzitu /j. 5%  m. k. . .  . 103.— 101.95
Kom. banku krajowego 5% w. a. I  *m. . 100.— 101.__
Pożyczka krąjowa z r. 1878 6%  w. a. . . 104— 106.—
Pożyezka krajowa 1888 4Y,70 ...................... 96.70 98.—

L m j .
Losy m iasta K r a k o w a ............................ 17 .  j<> _
Losy m iasta S ta n i s ł a w o w a .................. 99.— 39'—

"VI. Monety.
D ukat h o le n d e r s k i ..................................  . 590  6.—
Dukat c e s a r s k i ........................................ 5.92 6.0?
N a p o le o n d o r ...............................................10.— 10.10
Pótim perjał r o s y j s k i ............................... 10.39 10.45
Rubel rosyjski s r e b rn y .................................1.54 1.64
Rubel rosyjski p ap ie ro w y ..................................1.161/. L18(
100 marek n ie m ie c k ic h ...............................  61.80 62
Srebro za 100 z łr .................................................—.— —
Kupony w srebrze . . . .  . . . .  —.— — .—

W iedeń dnia 26. stycznia gods 10 min. 40 przed
południem. Akcje kredytowe 282 50. A nglo-aaztrjsM kie. 
106,—, Unionbank 215.25, Kolej K ai. Ludw —.—, Ke- 
lej południowa — , Renta papierowa .— —, 6*1, Gaik.. 
hip. listy  zast. prem. 101.75. 4*/,e|, Galicyjskie listy  za
stawne Banku krajowego 98 —, 4‘/jV, gaL pożyczka kraj. 
z 1883 r. 96.50, 5*|, Gal. Hip. listy  sastawne 100.—, Węg. 
4*/, ren ta  złota 10015, Napoleondor 10.05.— Boayj. ban
knoty —•—.— , Usposobienie stałe.

B e rlin  dnia 25 stycznia godi_ 5 min. 30 popoł. 
Rosyjs. banknoty 188 —, Akcje kredytowe 460.—, Lom
bardy 156—, Galicyjskie 79.—, Pożyes. wschód. 57.05. 
A ustrj. banknoty 159 95.

P a ry ż  8%  Renta 80.20
W iedeń dnia 25. stycznia, godz. 1 min. 45 pepoł.

Alpiny 23.50, Węg. akcje kr. 286 25 Anglo-Auitr. 108.—. 
Unionbank 212.50, Kolej Kar. Lud 197.75, N ordbaha 280.50 
Kolej Połud. 95.—, Kolej Alf5ld 180.—, Kolej p. E b li.
243.50. Kolej lw.-czern. 221.—, Węg. Nordobgt. 160.50, 
Wied. Commun. 121'-—, T y t o n i o w e  , E lbetal
155.50. Węg. cis. losy r. 119.— Landerbank 233 50 , złota 
renta węg 4%  9£ 95, Bankverein 97.75, Rosyj. rubel 
papier. 1.17.7, Losy węgierskie 118— Galie indemniz.
103.50. Kredytowe —.—. Usposobienie: utrzymuje się.

rFociągi Icolejo-we-
Od 1. Października 1886. (Podług zegara lw ow skkf*.) 

Zr Lwowa odchodzą
■10.44
10.2 '
10.5?

-  I  *  Afci
8.10 

*  6.10
•  692
• 6.20

4 5 0
12.38
1. 8 

1Ł2S

Do Krakowa . .
Do Podwołoczysk 

„ (z Podzamcza)
Do Cuernlpwiee . ______________

De S try ja  1 o godz 7 min. 30 wisezór i  o godz. 11 min 
47 przed południem pociąg osobowy, a o godz. 7 min. 
27 rano peciąg mieszany.

Do Lwowa przychodzą :
Z Krakowi . ■ 9 2 . •6 5 11.85 7.06
Z Podwołoozyik *10.24 3.05 — 3.50 —
„ (na Podzamcze) 
Z Czerniowiee .

*10.11 2.28 319 —
*10 0: 3 R5

1. “
3.30

Ze S try ja : o godz. 8 min. 32 rano i o godz. 4 min. 35 
po południu pociąg osobowy, a o godzinie 2 min. 45 
w nocy pociąg mięssany.

* Gwiazdką oznaczone pociągi pospieszne.
W obwódkach czarnych I '” 1!  są  godziny nocne, 

t. j. od szńztej wieczór do szóstej rano.
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U J z n a i i ; {  p o  w  ̂ z e e l m  f  o  
z a  n a j l e p s z ą

J Ó Z E Fpoleca
U S i  DO ZAPUSZCZANIA PODŁÓG

H A N K E  we Lwowie
Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem“ Rynek 1. 38 we własnym domu. ( L  Telefonu 173).

Podziękowanie,
Dotknięta niewypowiedzianym 

smutkiem po stracie n a jd ro ższe j 
męża. składam gorące noil/iękowanip 
w yazam i Big zapłać! Zakładowi 
pAgrzabowemu pp. Braci Knrkowskicl. 
za zajęcie się Dczrzebam mego me-! 
ia  i oostarczeui- bezinteresowni po-; 
trzebnych przyborów; dalej Prze
wielebnym Duchownym, Panom prze-ij 
łożonym zmarłego , kolegom i zna- B 
jom ui nieboszczyka, którzy raczyli 
odprowadzić zwłoki na m iejsce wie
cznego spoczynku.

Aniela Plotzner, wdowa.

0. k. uprz. galic. akcyjny

BANK H IP O T E C Z N Y
kupuje i sprzedaje

wszystkie

Ekonom

Oglosźenie.
P ubliczny  a k t  rozlosow ania dziełj 

r Członków Z jedn 
P rzy jac ió ł S ztnk 3

i m onety
po kursie dziennym.

Zlecenia z prowincji wyko
nuje się odwrotną pocztą, bez 
prowizji.

■

i

rutynowany z polecającemi świadectwami 
obznajomiony r prowadzeniem regestrów  
gospudarczych, z ładnem pismem, 17-letnią 
preKi yką, ł< naty, w sile wieku, poszukuje 
posady ł skawe zgłozzenia prosi pod 
-dresem  M. E . post. restante Maksy- 

mówka. 1855 1 —3

2873 6 - f
sztuki między Członków Zjednoczo 
nego Towarz Przyjaciół Sztnk ł ie 
knycb , odbędzie się podczas ogól
nego Zgromadzenia, dnia 27. lutego 
lb87 r.

Wzywa się przeto tych rP- K°* 
respon leutów i Akcjonariuszy, któ
rzy dotąd nie uiścili nale/.ytości Z8ji.il 
akcje ni rok 1886, ażeby najpóźniej 
do dnia 10. lutego b. r. pod utrata 
ndziałn w losowaniu oraz zapewnio
nych Korzvści, pienią ize do Towa 
rzystw* nadesłali.

Kraków, 2 t. stycznia 1887.
D Y R  E K C J A

Złethwcienego Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Piękn/c!- w Krakowie.

1365 1—3

A l o j s y  H u b n e r
drogerja

Karola Ludwika 1.13
(dawniej cukiernia Rotiendera)

p o leca:
Veetlego“.

Biuro wywiadowcze i ogłoszeń Lampki, nocne.

Maczke pokarmową dla dzieci 
Mleko
Proszek do zasypywania. 
Kakao w proszku.

„ w ziarnkaoh.
Mąka ryżowa.
Kawa żołędz.owa. 
lE k-trakt Liehiga.
IW ódki francuska „Molla*.

. ran rybi z Dorsona.

J .  P o l i ń s ł i i e g o  
we Lwowie ul. Karola Ludwika I. 5
1862 poleca 1—30

o fic ja lis tó w , nauczycieli i wszelką 
słnżhe.

Kompletne umeblowanie 
dwóch pokoi oraz całe urządzenie 

kuchenne
jest tan io  do nabycia z powodn na
tychmiastowego wyjazdu. Ogląda* 
można od godziny 10 do 12 przed 
południem i od 2 do 6 po południu 

Gmach tearralnv 1. oi*tro. Nr. 17.

1741 4—?

U iw do palenia.
Prześcieradła gutaperkowe.
Papier ,
Płótno „
Odciągacze mleka.
F 'aszki do s„ania.
Worki gutaperkowe na lód
Elysopompy
He?ary.
•V strzykawki szklanne.

„ gumowe.
„ cynowe.

Flaszki na urynę.
Wata karbolowa.
Kwas
Rozpylacze i t. p.
Największy wybór gąbek toaletowych. 
N ajlepsza masa do zapuszczania portL g. 
Olasnra i«l*kicry do 7»pus7,ozania podłóg.

Dla urzędów i kancelaryj.
Taniej jak wszędzie!

Lak do pieczętow ania, A tram ent we fla
n k a c h  i na wagę , Przybory do pisania, 

Farby tn .zow e i t. p.
P o t r z e b y  d o  p r a s  j a k :

Farba piórowa , D ektnra. Airsmenr- auto- 
grafiezry i b io g r a f ic z n y ,  Masa hekto-|

ęraficzna, Gąbki oprawne do czern ien ia , 
erpentyna , Kwm saletrzany (Sche d-l 
w aaser) Oliwa do m aszyn , Federw-is.j 

M ydłr. Łój. Pomeke, Gzernidło, Papier! 
azmirglowy, Gnma rozpuszczou t, Gąb i| 
do zmywania . Piasek kolorowy Papier 
listowy, kancelaryjny, tonceptowy w ma-| 
łym i ódżyti torn acie, Koperty urzędowe 

Bibuła czerwona i biała
T a n ie j ja k  w szędzie!

P o le c a :

Alojzy Hubner
L w ó w ,  

nl. K a ro la  L u d w ik a  1. 3.
d a w n ie j  c u k ie r n ia  R o tle n d e ra .

Prawdziwe do nabycia we Lwowie 
w apt Zyg Ruckera, w Krakowie w apt. 
E! R dlera, w apt. E. Stockm ara i w apt

Cenniki dla każdego gratis i ftancoJK. Wiszniewskiego. 3018 2—?

A ptekarza O . S t e p h a n ’»

w i n o  C o c a ,
prawd siwe tylko 

z  wyrażonym 
obok znaczkiem-

ochronnym 
m w z  natych

miast 1 w  sposób 
ssdslwlajęcy m i 

g r e n ę ,  n e r w o w e  b o l e i c l  g l e w y  1 
s y b ó w ,  t n d s t s i  r . a m a l y i m y ,  s ł a 
b o ś c i  1 l y ^ h -  b r a k  w p e t j  tu ,  
m d l o ł o l l s k l o - i r o i c i d o  w o m l t . w r  
o l i y w a  m e t ]  l e  i >  o r g z n ó w o d d z  
C h o w y c h ,  k« t e r y ,  s k t o n n o i ó  do  
k a s z l u  Itd. itd. — S t o p h k n ’* w i n o  
C o c a ,  r z d z w y o z t j  t y w i z j y e e l  
w i m a  - l a j z c e  n e r w y ,  j e s t  n a j -  
p o w n l z j s s y m  ś r o d k i e m  o z  sny b -  
k i e  n s i i D l s o i o  s ł a b o ś c i  o t r w o -  
w y c h .  — D ł i  S p o r t s m s n d w ,  e f l -  
o ś c ó w ,  m y t l l w s ó w  t t i T y s t t i w  
J s s t  n i t z b y  l u .

C e n z b n t s l k  •  Mó gramach po I zły. 
w. sistr, , b n t s l k i  p r ó b k s w s  m  
76 Cent* n I v* 1 str> w. . os 1 

W i n o  C o e a  J e s t  t y l k e  de  oah y -  
o iz  w z p t s l . e e h ,  z g łó w n y  s k l z d  
n a  A n i t  y a - W s g r j  s n a j d n j t  s t s  
w .iftscs psd Jsifu.MŚoem .V  ** 
F A N T A  w P i tn i t  e n n y k tó L  I , /

HANDEL
towarów korzennych
rumu, kawy, herbaty, win 

i różnych trunków

J. M. GREINERA
we Lwowie, przy nl. Stryjskiej 

róg ulicy św. M ikołaja 

poleca s ło n in ę , sm alce , 
p o w id ła  w ęg ie rsk ie , codzien
nie św ieże m as ło  deserow e 

po najtańszych cenach.

Osobny nokój śn aódniowy-
W szystkie towai y i artykuły  spo
żywcze utrzymuję w wielkim wy

borze i najlepszej jakości.

Przewyborne w smaku i zapachu
ze zbioru majowego przez SUEZ 

zprowadzane

U E R B A T T
chińskie

a mianowicie:
«/» k. zł

N. 0. „As«am-Peeeo-M andarin“ n a j
przedniejsza mieszanka arom. 5.— 

N. J. „Taszu“ Terła Chin, żółto-kw. 4 — 
N. 2. „Juntnjczan Pecha* biało-kw. 4‘ -  
N. 3. „Nam liwn*, czarna mocna . 3 20 
N. 4. ,Sonchong“, mało narkot. . 2-80 
N. 5. „Congo*, fam ilijna dobra . 2 — 
N K. .P roszek  nerbaciany" . . . ISO
N 7. „W ysiewki-, z najlep. herbaty 170 
N. 8. „Souehong*, najprzedniejsza w

oryg. IrewnianycU skrzynkach 4'
N. 9. „Souuhoug puwy l i a n a  wagę 3-60

poleca handel

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, Rynek I. 42 .

2503 1 5 - ?

są do zrobienia już 1. lutego przez knpno 
za opłatą ezęścnwą :

następujących losów

| F  Losy Dombau
sztuka w 10 miesięcznych ratach po 1 zt. 1 
5 sztuk w 17 „ - . 3 . 1

Ciągniente 1. lutego. Główna 
wygrana 100.000. Rocznie 3 ciąg.

Włoskie losy Czerw, krzyża
sztuka w )6 miesięcz. rat. po zł. 1 — 
3 szt. , 2 0  * » .  2.40
5 .  . 2 0  .  4.—

Ciągnienie 1. lutego. Głów. wygrana 
lir  150.000 Rocznie 4 ciągn.enia. 

Gwarantowane przez rząd.
dalej

.K w ity  u d z ia ło w e
los Dombau 

- włosk. Czerw, krzyża
w 12 mieś. rat. 

po zł 2.65 7 ciągnień roe/.me z głó-J 
wnymi wyi 

625.000 z ł '

w 20 mies 
J- ra tach  
j po zł. 2 20.

eiąKn on rocznie z głó
wnymi wygranymi 

715.000 zł

aiesięcznych |  jf 
po zt. 2.75. I

ciągnień rocznie 
z głównymi wygran. 

765.000 z ł

I los Dombau
I los włosk. Czerw, krzyża 
I los austr. Czerw, krzyża 
I los Dombau \
I los włosk. Czerw, krzyża I w 20 miesięcznych 
I los austr. Czerw krzyża | ratach 
I los węg. Czerw, krzyża )
Już po uiszo/.euiu pierws ej rs ty  gra kupujący na wszystkie wygrane sam 
jeden. Strata jest. niemożliwą, gdyż każdy los mu>i byó wyciągniętym, a na

wet najm niejsza wygrana jest wyższą od ceny losu.
W szystkie lo sy  o ry g in a ln e  po cen ie  k u rsn .

Kantor wymiany W erner &  Cp.
we Wiedniu, verlangerte Wipplingerstrasse 43,

1187 - 3

Z własnej fabryki!

Ś WI E C E
GROMNICZNE

woskowa, białe, lnb obrazkami 
świętych i kwiatami ozdobione 
od 15 c t. do z ł .  1*80 za sztukę, 

poleca handel
Fr. Scimbutlia i Syna

we Lwowie, ltynek 1. 45.

I 713  L 3

Na bieżący karnawał
zaopatrzyłam mój M»gazyn w piękne 
koronki, materje, nafty i kwiaty i na 
łaskawe zamówienia dostarczam gotowe 
toalety wieczorowe i talowe jak również 
przyjmuję wszelkie w zakres k r iwie- 
czyzny damskiej wchodzące roboty, 
wykonując takowe z największą s ta 
rannością i tle g a -c ją  w najkrótsr.ym 

czasie po cenach bardzo miernych. 
Naukę krojn i szycia udzielam co

dziennie od godziny 10. do 1. przed 
południem. 1822 3 —6

Józeflnai Dąbrowska
v.łaśi*iciel Magazynn sjk ień  damskich. 

P lac Marjacki 1. 8.

Szkoła wojskowa
p rzy g o to w aw cza  

p r z e z  c. k.  M a j o r a

FRI ESZA
3. lutego rozpoczynają się nowe 

bursa przygotowawcze na

do wstępn do c. k. sz k ó ł L ądeck ich  
(szczególnie k a w a le r j t  J a r ty ie r j t )  i 
do wszystkich c. k. Z ak ładów  w ojsk .

Wiedeń I. Schottenbasteigasse 4. P a n o r o m  teg0 w BWOi,n ro d l®.'u uai-
J. l U g l  f l l l l  większego i najbardziej u- 

ozęszczanego zakładu w austro-węgierskiej monarchii, wykazuje doskonałe wyniki 
egzaminu u prawie 1000 imieniem vyliczonych frekwentantów, azatem liczby, którą 
daleko starsze podobne zakłady nawet w przybliżeniu nie osiągnęły.

t f ‘ n  otrzymuje p ensjona t z uznanem doskonałym urządzeniem, 
/ j u n i a u  LO U  P ro g ram  i bliższe wiadomości gratis i przez pocztę.

PR A W D ZIW E

PIGUŁKI MuHISONA
Pa ARTHAUD MOULIN.

najlepsze ze środków czyszczących i 
przeczyszczających krew we wszi .kich 
słabościach złego przymiotu, skiofu- 
licznych liszajach, wyrzutach skór
nych i zepsnciu krwi. 1660 31 1 

Skład giówny w Paryżu u p. A rlhaud 
Moulin, aptekarza 30, nlica Louis le 
G rand; we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek 

i p. W ev lórskiego dawn ej Nahlika.

MigrsLę, nt-wosi bóle

głowy i twarzy
iiRuwa n a t y c h m i a s t

C. S tephnna Wino Cocowe.
O ry g in a l n e  fl aszki 

(z  m a r k a  o c h r o n n ą )  
po 75 ct. 1 1 i łr.  60 ct.

We Lwowie w aptece Z. R u ck era  
w Krakowie wap.  8 . K ad le ra , 8. S to c k - | 
m ara  i K. AYIszoIewskiegro.

D la a r a n ż e r ó w  b a l o wy c h !
Fantazyjne dary paniom (porządki tańców), zaw.ze najnowsze 

a stosownie do żądania od najpojedynczszych gatunków do najw y
kwintniejszych wyborowych , sztuka od Id ct. lo  5 z ł., nader wy
kwintni e wykouane z pluszu,  a tła su , nikln , bronzu, porcelany, 
kośoi, brylantyny-. z malowi Iłami ręki mistrzów, o naturalnych i 
sztucznych kwiatach, lusterkacl facetowych itp.; ordery kotylionowe 
najnowsze d ‘a mężczyzn i p a ń , koperta z 10 sztukam i 6 ct. do 
1 zł.; boiiboniurkl napełnione nocnemi czepkami 7 ct.; tury kotylio
nowe, nader oryginalne i efektowne tury ila  6 osób do 24 pai od 
22 ct. Jn  25 zł.; Dekoracje salonowe, przedm ioty na efekt od 50 ct 
do > zł. C>łe urządzenia do tomboli i lo terji zabawnej, do I o b o - 

w ania, 50 sztuk ęd 4 zł <fo 2 /  zł . 100 sztuk od 7 zł. do 30 zł 
fGzego się nie użyje na ba l u ,  mnze by 6 zwróć ne ) Papierowe 
okrycia na głowę o wszelkich możnbuych fu  mach, sztuka od 2  ot 
dn 60 cl Spektakle muzyczne, wizystko od 3 ct. do 50 ct Histo
ryczne ł oharakteryai peruki z wetffy; sztuka 80 ct. do 3 zł. 50 ct 
Kosztowności balowe od. lo  ct. do l  i zł. Kostiumy maskowe z ma- 
te r j i ,  kompletne z nakryciem głowy, a to :  chinczylti, araby, ba- 

rocco, roccncoo, m ajtki, turki, klowny, mefi*to, domino itp. kostium od 2 zł. 50 ct. 
do 5 zł 50 ct — Skład w azel.ich artykułów na chłopskie bale , specjalności 
wszelkich artykułów do urządzeń’! balów, koncertów na cele dobroczynne, wi i - 
cz' rków itp. Bukiety ze świeżych i sztucznych kwiatów po 3 ct. do 45 ct. 
Speojalne katalogi, wydanie 1887, dla komitetowych i aranżerów balowych gratis

Etablissement RIX, Praterstrasse Nr. 14, we Wiedniu.
a r  Adres na te legram y: R i x , W ie n , II, J% fl|

T ow ar zysiw a

L ic i i ig
W Y C IĄ G  M IĘ S N Y

l O  złotych medali i dyplomów honorowych.

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3.

począwszy od dnia 17. listopada 1885 

w y d a j e

ma wyciśnięty w niebieskiej 
^barwie obok wyrażony podpis

Centralny skład Towarzystwa Liebiga dla Austrji-Węg’e r: 
KAROL BERCK, c.k. aust. nadw. dostawca w Wiedniu,

I. Wollzeile 9.
Do nabycia  we w szystk ich  w iększych w iększych hand lach  tnw arów  
kolonialnych , ła k o c i i  tow arów  a p te k a rs k ic h , tudz ież  w ap tek ach .

polrca

najprzedniejsze perfumy, wody pachnące,
odszczególuiona 7ixiil medalami zasługi i 2ma dyplomami uznauia,

mianowicie:
P p r » f l i r n v  • jaśminową, fiołkową, różaną, rezedową, konwaliową, 
A O l i U l l i y  • yiang-Y lang, Opoponai, Jockey Club, he. otropowa, Ess 
Bouęuet, piżmową, Milluflears, itp Flakoniki po 25, 56, 75 ct. 1 złr. 1.50 itd. 
Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 złr.
W Y .n  1 l w A W N l f G  powszechn e uznana , poszukiwana dla swe- 
TT U l l t l  l W U V V O i V ( l |  g0 przyjemnego, orzeźwiającego i długo- 

. wałego zapachu, do skrapiania sukien, chustek i rozpylania w salonie — 
F lasonik  mniejszy 80 ct. więSBZj I złr. 50 ct
W a H o  \ t  u r C 7 U w c l z ‘i odznacza się naa»,wyczaj przjjem nym  
TT U l l t l  >i t l i  o / i t l  V? o i l t l  kwiatowym zapachom. F lakonik mniej

szy °5 ct., większy 1 złr. 80 ct.

Woda lewandowa
pylania w salonach dla swojego przyjemnego miłego i łagodnego zapachu. 
Flakon 50, 70, 90 c t ,  złr. 120.

I r n l A i i o l / i D  w ^'*ku odmianach i gatunkach, przednie 
f J U l L j  Ik U lU llk .  l u  i,najprzedniejsze. Flukoniki po ct. 15. 20, 2*

40, 50, 30, 1 złr., 1.50.

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Koperni
ka 1. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRA
KOWIE:  Sukienuiea 1. 2 0 ; w CZERNIOWCACH : Rynek 1. 2; 

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklep&oh i apteka;—

iffher’6
CONIEEBEN-SME

N ajlepszy środek prze
czyszczający powietrze w po
kojach chorych i dzieci, ui- 
czem niezastanii ny środuk 
inhalacyjny na chpruby prze
wodu oddechowego i systemu 
nerwowego , wyśmienity śro
dek prezerwatywny jpke wo
da do ust na cierpiani; szyji 
i gardła. B it tn d -a  spirytus 
an izp ilśk  sosnowych jest je 
dynie do nabycit u

JUL. BITTNERA, aptekarza w Reichen&u, Niźsz. Austrja
i w niżej podanych składach.

Cena flaszki spirytusu ze szpilek sosnowych 80 ct., 6 flaszek 4 z ł patentowanego 
aparatu do rozpylani: 1 zł. 80 ct.

a T "  T y lk n  p raw dziw j ze znak iem  uchronnym . P a ten to w an y  rozpylacz opa
trzony  je s t  firm ą : R eiehenau w N iż. A u str jl.

Składy tce Lwowie w apt P- M ikolascha, J . N ahlika, Z. Rnokera, w K ra 
kowie C. Wiszniewskiego, W. Redyka. jjojo u .  5__yąj

Polecamy nasze

prawdziwe tyrolskie loden
w najnowszych I najelegantszyon deseniach na ubrania męzkie i damskie, iad* r do

bre i trwałe, albowiem bywają wyrabiane z niesfnłszownne] wełny górs“ lej-
Dalej zwracamy uwagę na nasze nieprzemakalne 

płaszcze n a  s ło tę , E sslingery , w  rozm aitych  ko lo rach  zu p e łu ie  w e łila n e . 
Wzorki wysyłamy gratis I franoo, wysyłki za pobraniem.

Ajentów, zostających w styc ności z kr wcami, poszukuje się za przyzwoitą
D r a s s l  £  F r i c k j  B k  T j n .c j_  . w  4_ 8

2881 3—ł

ASYSNAT? KASOWI
4(‘o z 30-dnio\vym wypowiedzeniem 
5") z 90-dniowym wypowiedzeniem

Dyrekcja*P n e d ru k  nie będzie opłacony.

Rocznie 4 ciągnienia!
G łów ne w y g ran e  w ro k u  1887:

. ^  1 5 0 . 0 0 0  - “ 1
Dnia 1. maja h  v złocie
dnia 1. sierpnia I I  I I I  I I I  I I I  każdorocziiie 
dnia 2. listopada I ł  główna wygrana.

O ryg in a ln e  lo sy  po  k u rs ie  d z ien n ym .
na 3 iosy w ratach miesięcznych po 3 z*, 
na 5 losów „ „ po 5 zł.

prawem natychmiastowego grania już

w najbliższem  c iągn ien ia  dnia 1. lo tego  1887

Wechslergeschaft der Administration des „M ERCUR“ ch. Cohii Wier, Wollzeile 10.

Ciągnienie i. lutego.

WŁOSKIE
LOSY

u r y g t n a t n

C m i  Knih

Wy ł ą c z n y  skł ad
oryginalnej

z jedyne] pi zez

Prof. dr. Gustawa JAEGERA
koncesjonow anej fabryki

ff. Bfiflgera Synów Sinitgan-Bregen?
w Magazynie Ncbayerów

w e  L w o w i e .
( C e n n ik  f a b r y c z n y  n a  ż ą d a n ie  f r a n k o . )

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. Z drukarni i litografji Piłlera i Spółki.


